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Mussolini rzuca klątwę na Ligę Narodów
Rzym, 2. 11. (PAT.) Mussolini wygłosił w 

niedziele w Mediolanie wielka mowę politycz­
na której słuchało 250 tys. osób. W mowie tej 
Mussolini zaznaczył na wstępie, że określa 
stanowisko Włoch w stosunku do innych 
państw europejskich w obecnej chwili, nace­
chowanej niepewnością i niepokojem.

Trzy złudzenia
Jeżeli chce się dokonać wyjaśnienia atmo­

sfery europejskimi —■_ mówił Durą —  należy 
oczyścić sytuację ze wszystkich złudzeń i 
kłamstw konwencjonalnych. Jedną z tych ilu­
zji jest sp-awa rozbrojeniowa. Nikt nie chce 
się rozbroić pierwszy, a rozbrojenie zbiorowe 
Jest niemożliwe i absurdalne. Drugim takim 
złudzeniem jest pojęcje zbiorowego bezpieczeń­
stwa, które nigdy nie istniało, nie istnieje i 
istnieć nic będzie. Trzecim złudzeniom jest nie­

podzielność pokoju, albowiem nie można żądać 
od poszczególnych narodów7, aby biły cię za 
sprawy i interesy, które im są obce.

Liga Narodów —
może zginąć

Przechodząc do Ligi Narodów, Mussolini 
stwierdził, że Liga Narodów stoi na absurdal­
nym stanowisku, głosząc równość wobec pra­
wa wszystkich państw, bez względu na dziejo­
wa odpowiedzialność, jaka ciąży na poszcze­
gólnych narodach. Liga Narodów ma dziś preed 
sobą dylemat albo odnowić się, albo zginąć. 
Poniew’aż bardzo trudno dokonać odnowienia 
Ligi Narodów, przeto 'jeżeli chodzi o nas —■ 
mówi Mussoiini —  Liga Narodów może z całym 
spokojem zginąć.

Stosunki: z Francją, Szwajcarią,
Austrią, Węgrami i Jugosławią

Co się tyczy stosunków z Francją, to po 
'17 Jatach polemik i nieporozumień, w styczniu 
.1985 r. zawarto z Francją układy, które mogły 
i powinny były otworzyć nową opokę przyja 
cielskich .stosunków między Francją a W łocha­
mi. Ale nadeszły sankcje. Oczywiście, przy­
jaźń doznała pierwszego oziębienia. Jest rzecz? 
jasna, że póki rząd francuski będzie śię za­
chowywał wobec nas z rezerwą, będziemy mu 
odpowiadali takim samym stosunkiem.

Stosunki z Szwajcarią określił Mussolini 
Jako przyjazne. Przechodzą'’ d o  Austrii, Mus- 
Folini oświadczył, że układy z dn. 11 lipca 
otworzyły notwą epokę w dziejach nowoczes­
nych Austrii i że o układach tych był dokład 
nie poinform owany, począwszy od 5 czerwca.
Ze szczególną serdecznością m ówił następnie 
Mussolini o W ęgrzech, podkreślając bontecz- 
neść dania temu państwu sprawiedliwości.
Nażyw ając W ęgry wielkim inwalidą, gdyż 4 
miliony W ęgrów żyje poza granicami pań­
stwa, Mussolini oświadczył, że naród włoski 
żywi jak najserdeczniejsze uczucia w stosun­
ku do narodu w ęgierskiego, ceniąc jego odwa 
gę i zdolność poświęcania się. Niebawem wy­
darzy się zapewne okazja ( !)  — oświadczył —  
byśmy uczuciom tym mogli dać wyraz.

Mówiąc z kolei o Jugosławii, Mussolini 
stwierdził, że w ostatnich czasach stosunki z 
Jugosławią uległy znacznej poprawie.

Niemcy — 
nowym przyjacielem
Poza tymi państwami, o których mówi­

łem —- ciągnął dalej Mussolini —  istnieje mo­
carstwo, które w ostatnich czasach zyskało so 
hie szeroką sympatię wśród narodu w łoskie­
go. Mocarstwem tym są Niemcy. Ostatnie spot 
kanie berlińskie doprowadziło do porozum ie­
n ia  na temat kilku zagadnień. Porozumienie 
to, zawarte w  protokule, spisanym w Berli­
nie, stanowi oś, wokol której ogniskować ?ie _ 
może współpraca wszystkich państw europej- człon ków  m ilicji

Nie powinno być dla nikogo żadną niespo­
dzianką —  kontynuował Mussolini — jeżeli 
dziś wznosimy do góry sztandar antybolsze- 
wicki, albowiem jest to nasz dawny sztanaar,

pod którym urodziliśmy się. pod którym wal­
czyliśmy i zwyciężaliśmy. Dziś bolszewizm i 
komunizm są tylko superkapitafczmem pań­
stwowym w jego najskrajniejszej formie.

Trzeba —  m ówił dalej Mussolini — aby 
W łochy wyrobiły sobie umysłowość wyspiar­
ską ze wizgledu na swe położenie na morzu 
Śródziemnym. Być może, iż diogL ta jest dla 
W. Bytanii tylko ścieżką, a natomiast dla nas

MORZE ŚRÓDZIEMNE JEST CAŁYM 
ŻYCIEM.

Jeżeliby — co  zresztą wykluczam —  ktoś 
chciał zdusić życie narodu włoskiego na m o­
rzu Śródziemnym, wówczas znajdzie naród 
w ioski z bronią u nog., gotowy do wali, zwar­
ty i jednolity.

Dyrektywy
Dyrektywy na rok 15 ery faszystowskiej 

są następujące: Pokój ze wszystkimi państwa­
mi, tymi t  bliska i z daleka. Pokój zbrojny. 
A  zatem nasz program zbrojeń morskich, lą­
dowych i powietrznych będzie rozwijany sy­
stematycznie. Spotęgowane będą i rozlwijane 
wszystkie źródła energii narodu w dziedzinie 
rolnictwa i przemysłu w ramach ustroju kor­
poracyjnego.

Front pod Madrytem —  załamuje się
Ostatnie wysiłki wojsk czerwonych

skich, dążących do pokoju.

Naval Carnero, 2. 11. (P YT). Specjalny 
wysłannik Havasa donosi, że dzięki zdoby­
ciu w dniu wczorajszym miejscowości Sevil- 
la la Nueva, Vllla Nueva de Lacauada 
i Brunette, wojska powstańcze nawiązały 
łączność przerwaną pomiędzy odcinkami 
Chapincria i Naval Carnero. Po obronie 
Brunette i kontrataku pomiędzy Mostoles 
i Parła, powstańcy już nie napotykają na 
opor.

Jak można przypuszczać, oddziały rzą­
dowe dokonywają tylko sporadycznych 
wysiłków i starają się jedynie opóźnić po­
suwanie się powstańców przez przecinanie 
dróg 1 wysadzanie w powietrze mostów. 
Wojska rządowe pozostawiają nawet umoc­
nienia polowe oraz znaczny materiai wojen­
ny, amunicję i pociągi naładowane żywno­
ścią. Lotnictwo rządowe zdaje się nie wy­
kazywać żadnej aktywności.

Operacje wojskowe wykonane wczoraj 
przez powstańców mają zdaje się, z jednej 
strony na celu zapewnienie oczyszczenia otl 
nieprzyjaciela drogi Naval Carnero— Ma­
dryt, z drugiej zaś —  podjęcie ruchu mogą­
cego doprowadzić do okrążenia 3 tysięcy 

ludowej, skoncentrowa- 
Escurial, którzy zostali

obecnie odepchnięci w kierunku na Madryt 
przez oddziały płk. Rada.

Prezydent Azana
„urzęduje" w Barcelonie

Valladolid, 2. U . (PAT). R adiostacja  
.F a la n g i H iszpańskiej1' donosi, że*prezy­
dent Azana, znajdujący się obecnie w Bar­
celonie, staje się coraz bardziej przygnę­
biony. K ilka dni temu chciał on opuścić 
Barcelonę, został jednak zmuszony groźba­
mi anarchistów -do pozostanie na miejscu.

Kom unikat radiostacji g łosi dalej, że 
prezydent Azana usiłował rzekomo popeł­
nić samobójstwo, przeszkodził temu jednak 
gen. Mosąuelet. Prezydent miał ośw iadczyć: 
„życie moje jest obecnie w rękach anarchi­
stów".

Dzień Zaduszny w Warszawie
Warszawa, 2. 11. (PA T). Dziś o godz. 12 

w południe, jako w Dzień Zaduszny na gro­
bie Nieznanego Żołnierza nastąpiło złożenie 
wieńców od Prezydenta li. P ,  prem iera i rzą­
du, wojska, Senatu i Sejmu. Uroczystości asy­
stowała kompania wojska z chorągwią i or­
kiestrą. W  chwili składania wieńców przez 
dostojników państwowych orkiestra odegrała 
hymn narodowy.

W woj. kieleckim najwięcej 
warsztatów rzemieślniczych
K ielce, 2. 11. (PA T). Na terenie woj. kie­

leck iego istniejej 44.471 w arsztatów  rze­
m ieślniczych. Z pow yższego w ynika, że w o ­
jew ództw o kieleckie zajm uje w P olsce  pierw­
sze m iejsce pod względem  ilości w arsztatów 
rzem ieślniczych. Drugie m iejsce zajm uje 
w oj. warszawskie (w yłączając W arszaw ę), 
które posiada 30.671 w arsztatów , a dalej 
ida w oj. łódzkie, lubelskie, poznańskie itd.

& 3- #
W edług ostatnich danych statystycznych 

R adom  posiada najw iększą ilość w arsztatów  
szewskich w  P olsce  w  stosunku d o  ilości 
m ieszkańców. Ilość w arsztatów  w  Radom iu 
w ynosi 441, a w ięc na 10 tys. m ieszkańców 
w ypada 58.8 warsztatów  szewskich. 
PRZEDSTAW ICIEL SEJMU NA POGRZEBIE 

ŚP. DASZYŃSKIEGO.
. Warszawa, 2. 11. (Telef.). W  uroczysto­

ściach pogrzebu śp. marsz. Daszyńskiego weź­
mie udział imieniem Sejmu wicemarsz. Po<?o- 
ski, który złoży wieniec na trumnie.

Strajk robotników po~towych
w Ameryce —  rozszerza slg

Nowy Jork. (P A T). Strajk w  portach ame­
rykańskich sparaliżował cały handel morski 
u iwybrzcży zachodnich oraz u większej części 
wybrzeża wschodniego i Zatok’ Meksykań­
skiej. Sytuacja staje się z każdym dniem po­
ważnie jsiza. Celem związków zawodowych jest 
blokada wszystkich portów, aby zmusić towa­
rzystwa okrętowe do ustępstw. W  porcie no­
wojorskim srajkuje dotychczas 2.300 robotni­
ków. W  portach Bostonu, Baltimore, Filadelfii 
i innych stoi przeszło 50 statków.

Wybory municypalno w Anglii
Londyn, 2. 11. (PA T). W  dniu dzisiejszym 

odbywają się wybory municypalne w  prawie 
100 miastach Anglii. W yniki będą znane póz- 
ln m wieczorem. W ybory w Londynie odoędą 
śię w r. 1937.

SIŁY FASZYZMU ANGIELSKIEGO.
Londyn, 2v 11. (PA T). Przywódca fa­

szystów angielskich Mosley ośw iadczył, iż 
brytyjska partia faszystowska wystaw? 
w przyszłych wyborach do parlamentu 10U 
kandydatów.

Trzeci zjazd prawników polskich w Katowicach

nycn na odcinku

Katowice, 2. 11 (PA T). Jak już dono­
siliśmy, w dn. od 5 do 8 listopada b. r.
odbędzie się w  K atow icach trzeci zjazd 
prawników polskich z udziałem około  800 
osjób. reprezentujących w szystkie zaw odc 
prawnicze. £ jazd rozpocznie sir dn. 5 listo­
pada o godz. 9 rano uroczystą Mszą św.. 
celebrow aną przez ks. biskupa śląskiego 
Adamskiego, po czym  uczestnicy zjazdu

zfbżą wicuiBI na płycie Pow stańca -ua pl. 
W olności. U roezyslc otw arcie zjazdu na­
stąpi o godz. 14 15 w auli Śląskich T ech ­
nicznych Zakładów  N aukow ych.

W  ciągu piątku odbędą się obrady w 4 
sekcjach 'prawa państw ow ego, admraistra- 
orjnpgo. pryw atnego i karnego) oraz odbę­
dą się w ycieczki dla uczestników zjazdu do 
hut i kopalń.
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Władze masońskiej organizacji w Polsce
Warszawa, 2. 11. (Telef.) W ychodzący od 

diedawna w Warszawie dziennik „Jutro" po­
daje interesujące szczegóły na teniat poniocni- 
tee] ogranizacjj masońskiej t. zw. Rotary-klu- 
fcow w Polsce. Szczegóły te są zaczerpnięte z 
rocznika, wydawanego przez te kluby pod ty­
tułem „Direc*tory“ . W roczniku znajduje się 
•pis Rotary-klubów i ich władz w Polsce. Na 
t. 1936/37 prezesem Rotary-klubów na cala 
Polskę został wybrany prof. dr. Jerzy Loth, 
delegatami na zjazdy międzynarodowe wybra­
no p. Piotra Drzewieckiego z Warszawy oraz 
fnż. dra Piotra Emila Lotha z Łodzi. Prezesem 
warszawskiego Rotary-klubu został wybrany 
łnż. A. Dunin ślepść, prezesem we Lwowie 
je6t prezes Banku Polskiego Wł. Byrka, w Kra 
kowie prof. Odo Bujwid, w Łodzj inż. Oskar 
Gross, w Katowicach inż. Wit. Sągajłło, w 
Gdyni Julian Róminei, w Bielsku Teofil Ada

na w Rzymie zabroniła duchownym należenia 
do Rotary klubów a biskupi holenderscy zaka­
zali wszystkim wiernym wstępowania do tej 
organizaoji. Ponadto biskupi całego szeregu 
krajów ostrzegli wiernych przed tą organizacją 
ze względu na jej masoński charakter.

Jak dokonuje się wyborów prezydenta
w Stanach Zjednoczonych

W aszyngton, 2. l|. (PA T). Dnia 4 listo ­
pada. odbędą, się —  jak  wiadom o, w Sta­
nach Z jednoczonych  p o  raz 33-ci w ybory  
prezydenta. (Pierwszym prezydentem  w y-

Rabini będą prosili o odroczenie wykonania
ustawy o uboju rytualnym

Warszawa, 2. 11. (Telef.) W Warszawie od­
było się zflh-a.nii; rabinów, w któryln wzięła 
udział delegacja żydowskich rzeźników. Na
zebraniu lym powzięto uchwalę w sprawie 
•/.wrócenia s i ę  do semaforów- i posłów z prośbą,

niecki, w Bydgoszczy p. Tempskh Sekretarzem ! *’ ^ w (*1i ' ll. V  wy9*a'' 01,‘  delegację do ge-
w Krakowie jest p. Andrzej Lankosz. Jak j ,ierała ^ g ł e g c  Rydza, mającą pros.ć o odro-
stwierdza Niebieska Księga masonerii z roku
1933. Rotary-kluby są pomocniczą organizacją 
masońską. Przypomnieć należy, że w dn. 4 lu­
tego 1929 r. Święta Kongregacja Konsystorial

czeiiie wykonania usiawy, ograniczającej ubój 
rytualny, na okres dwu lat. W "ubraniu rabi­
nów j delegatów żydowskich rzeźników wzięło 
udział kilkudziesięciu przedstawicieli prowin­
cji. Narady trwały kilka, godzin a wynikiem 
ich była powyższa decyzja.

Konserwatyści zgłoszą projekt 
nowej ordynacji wyborczej

W arszawa 2. 11. (Tel.). Z licznych arty­
ku łów , które w  ostatnich czasach ukazały 
się w  prasie konserw atyw nej przeciw ko 
obecnem u Sejm ow i i obecnej ordynacji w y . 
ton cze j, w ysuw ają w kołach  politycznych  
wniosek, że posłow ie konserw atyw ni pod ­
czas najbliższej sesji sejm ow ej zgłoszą pro­
jek t ordynacji, która by  um ożliwiła w ejście 
do Sejmu przedstaw icielom  w szystkich kie 
ranków politycznych . Jednocześnie komsor- 
W atyści m ają dążyć d o  przekonania czynni­
ków' decydu jących  i rządu o konieczności 
rozwiązania obecnych  cia ł parlam entarnych 
i Ogłoszenia now ych  w yborów .

Telegram p. premiera
do górników kopalni „Saturn**

Warszawa, 2. 11. (PAT). Jak wiadomo, 
górnicy zatrudnieni w kopalni w ęgla „Saturn" 
w Sosnowcu oliarolwali bezpłatnie pracę przy 
wydobywaniu węgla w ciągu jednego dnia, 
zaś zarząd kopalni przeznaczył cały wydobyty 
w tym dniu iwęgiel na pom oc zimową bezro­
botnym. Dzienna p-odukoja węgla w kopalni 
„Saturn" wynosi około 2Od wagonów. W  związ 
ku z tą szlachetną i ze wszech mi a# godną na­
śladownictwa ofiarą, pan prezes Rady Mini­
strów przesłał do  zarządu i górników kopalni 
„Saturn" telegram treści następującej:

„Zarząd i górnicy kopalni „Satfurn" pod 
Sosnowcem. Z powodu ofiary węgla na bezro­

botnych, wydobytego bezpłatną pracą górni­
ków, przesyłam wyrazy podzilwu dla patrioty©/ 
nego odczucia potrzeb państwa i koleżeńskie 
pozdrowienie. (— ) Sławoj-Składkowski, były 
młodszy lekarz kopalni „Saturn".

Od piątku d. 23 października w kinoteatrze „Sztuka**
Prolongowane na trzeci tydzieA I

44  Najwyższy sukces filmowy produkcji polskiej! Najwspanialsza wizja 
f l  R  ę g t i n  walk o niepodległość Ojczyzny, uśmiertelniona genjuazem ŻEROM­
SKIEGO. W roi. głów nych: JARACZ, STEPOWSKI, SAMBORSKI, EICHLERÓWNA, ZACHA

REWICZ i wielu innych.

R O Z A

Przed zmianami w gabinecie madryckim

Kiedy rozpoczną się
wykłady w S. G. H.

Warszawa, 2. 11. (Telef.) Na wszystkich 
.uczelniach wyższych w Warszawie odbywają 
się normalnie wykłady i zajęcia naukowe z 
wyjątkiem Szkoły Głównej Handlowej, gdzie 
wykłady są zawieszone od 6 dni. Dotychczas 
nie wpłynęły do ministerstwa oświaty wnioski 
rektora tej uczelni co do te-minu wznowienia 
wykładów. Wnioski te oczekiwane są % dnia 
na dzień, gdyż wznowienie wykładów w Szko- 

,le Gł. Handlowej oznaczałoby ostateczną pacy­
fikację stosunków we wszystkich wyższych 
zakładach naukowych. Podobno normaine za­
jęcia w Szkole Gł. Handlowej rozpocząć się ma­
ją w połowie tego tygodnia.

bnany by ł w  roku 1789 Jerzy  W aszyngton • 
Ostatnie w yb ory  od by ły  się w rolhi t932, 
da ły  one w  rezultacie zw ycięstw o Frank (i 
nowi K ooseyeltow i, k tóry  zdobył 22.8 m ilio­
nów g łosów  nad H erbertem  H ooverem , k io  
ry uzyskał 15.7 m ilionów głosów .

Na podstaw ie konstytucji Stanów Zj< ■ 
dnoczonych  prezydent nie jest w ybierany 
bezpośrednio pr*ez ludność, lecz  za pośred­
nictw em  pełnom ocników  (elektorów ). Pra­
w y b o r y  każdego stanu w ybierają tylu e lek  
tarów, ilu dany stan posiada senatorów w 
w senacie i posłów  w  izbie reprezentau>fw. 
Tak zw ano vot-um (eliectoral vo te j każdego 
stanu równa się- więc ca łe j reprezentacji sta 
nu w kongresie.

4 listopada b. r. odbędą się w ięc w y b o ­
ry elektorów , które —  w łaściw ie m ów iąc —  
przesądzają wynifc w yborów  na prezydenta.

W cdlim  konstyfm  ji Stanów Z jedn oczo­
nych w ybory  olek iorów  odbyw ają się ,żo 
w torek rtaetęnujący po pierwszym  ponie­
działku listopadow ym  roku poprzedzającego 
rok, w którym  upływa mandat prezydenta. 
W celu zlożania s wy cli g łosów  ó lek tor iy  
zbierają się w  stolicach Stanów w drugi p o ­
niedziałek stycznia. Obliczenie g łosów  e lek ­
torów  odbyw a się na wspólnym  posiedzeniu 
obu izb K ongresu w drugą środę lu tego. 
Urzędowe potw ierdzenie wyfuiku w yporów  
na prezydenta następuje dnia 4 marca.

T egoroczne w ybory  rozegrają  się pod  
znakiem walki m iędzy kandydatem  dem o­
kratów  Rooseveltein i kandydatem  republi­
kanów  Londonem . Znaw cy stosunków  w y ­
borczych  w A m eryce  przepow iadają, że 23 
Stany w  chwili w yborów  w ypow iedzą się 
za R ooseyeltem . Daje to w rezultacie 217 
g łosów  w  kolegium  eiektorskim . 17 Stanów; 
reprezentujących 261 g łosów  jest w ątpli­
w ych . Zakłady idą na korzyść R oo- 
sevelta. K olegium  w yborcze  liczy  531 g ło ­
sów. 266 g łosów  w ystarcza dla w yboru.

Ile głosów otrzyma Roosevelt
Waszyngton, 2. 11. (PAT.) Według panu^- 

cego tu poglądiu, w jutrzejszych wyborach pre­
zydent Roosevełt otrzyma 54 procent wszyst­
kich glusow. Landon —  43 proc. Pozostał# 
głosy padną na małe partie.

Londyn, 2. 11. (P A T ). Ambasada hiszpań­
ska zaprzecza wiadomościom , jakie ukazały 
się w pewnej liczbie dzienników angielskich, 
jakoby członkowie rządu hiszpańskiego, z wy­
jątkiem premiera, już upuścili Madryt.

* * *
Barcelona, 2. 11. (P A T). Z Madrytu dono 

Swą o m ającej tam nastąpić w  dniach najbliż­
szych zmianie gabinetu, który przybierze tak 
jak katalońsk1'. nazwę Rady Obrony Republi 
ki. W  skład gabinetu w ejdzie czterech repre­
zentantów Narodowj Konfederacji Pracy (aaar 
ch iśd-syndykaliści): Juan Garcia 01iver jako 
minister sprawiedliwości, Juan Peiro — p-rze 
mysłu i handlu, pani Montsemy —  higieny i 
Juan Lopez — komunikacji. Premierem i mi 
nistrem wojny będzie nadal Largo Caballero, 
a socjaliści Prieto, Galarz i Negrin zatrzymu­
ją sw oje dotychczasowe teki. Nowy gabinet 
składać się będzie Iw całości z 18 członków, 
wśród których będzie b. prezydent Barcelony 
dr. Jaime Aąuaoe, przedstawiciel katalońskiej 
lew icy i b. premier Giral, który otrzyma nowo 
utworzoną tekę ministra propagandy. Juan 
Garcia 01iver jest sekretarzem komitetu obro­
ny departamentu wojny generalitad kataloń-

Żyd skazany za obrazę 
narodu polskiego

W arszawa, 2. 11. (Tel.). Poraź częście j 
powtanzają .się obecn ie procesy żydów  o 
obrazę narodu polskiego. Dziś odbył się 
jn ów  taki proces przeciw ko inż.-architekto- 
w i Jeszeskielow i Śpiwakowi. B vł On oskar­
żony o to, że jad ąc przepełnianym  pocią­
giem  podm iejskim , nie chciał wpuścić na 
stacji M iędzylesie jakiejś pani z dw ojgiem  
dzieci do przedziału i naw ym yślał je j od poi 
k ieg o  bydła Na interw encję pasażerów -Po. 
laków  spisano protokół i w ytoczono mu pro 
ces o zniew agę narodu polsk iego. Na roz 
prawie w dniu dzisiejszym oskarżony tłu­
m aczył się, że, będąc nerwow ym , odkrzyk­
nął w ym yślającej mu pani: „T a k ie  bydło
Polsce zaszczytu nie przynosi". Sąd skazał! 
g o  na 6 m iesięcy aresztu. • |

skiego. Pani Montseny należy do hiszpańskiej 
federacji anarchistycznej, jest literatką i córką 
znanego anarchisty Federico Rai es. Juain Pe­
iro jest członkiem Narodowej Konfederacji 
Pracy a Juan Lopez reprezentantem okręgu 
Walencji.

Nieprzychylna opinia prasy angielskiej
o mowie Mussoliniego

Londyn, 2. 11. (PAT.) Apel Mussoliniego 
do W. Brytanii o nowe porozumienie śródziem 
nomorskie, sądząc z głosów prasy dzisiejszej, 
nie wywarł w Londynie pożądanego wrażenia 
1 nie zjednał opinii publicznej. Niektóre gaze­
ty udają, że nie rozumieją, o co Mussollniemu
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Zawiadamia, iż nabyło od teatru , Uciecha" prawo dalszego wyświetlania superfllmu najwię
kszego arcydzieła nezonu 

A n t h n n v  największej wytwórni świata W A R N E R  B R O S S
n U l l l U U J  9 7 1  w  Skorzystajcie z ostatniej apoiobności i tym sezonie
i obejrzenia arcydzieła — — — Przedstawienie codziennie o godz. 6, 7.80, i 9.80, w niedzielę 

pierwszy seans o godzinie 3-ciej popołudniu.
Codziennie o godz. 3-ej pep. w niedzielę tylko o godz. 10 i 12-tej przedp przedstawienia po 
cenach porankowych z filmu p. t. „ V a n e is a ‘ ‘  z ndziałem najwybitmejazych artystów wy­

twórni Mitro Helen Hayes i Robertem Montgomery

Paul Valery w Krakowie
Kraków, 2. 11. (PA T). Wczoraj w nocy 

przyjechał z W arszawy do Krakowa znakomi 
ty poeta francuski Paul Galery. Na dworcu 
powitali gościa: konsul francuski w Krakowie 
p. Cesbroh Lavau i profesor Mera u Reibel. 
Z dworca kolejow ego Paul Valery odjechał 
do Hotelu Francuskiego, gdzie zamieszkał.

W dniu dzisiejszym Paul Yalery ziuzył wi

*ytę K arolow i Hubertowi Rostworowskiemu 
znakomitemu polskiemu dramaturgowi, któ­
ry podejm ow ał go obiadem. Resztę dnia dzi­
siejszego znakomity gość francuski poświęcił 
na zwiedzanie zabytków miasta, wyrażając się 
o nich * zachwytem.

Jutro o godz. 19 w  auli U. J. Paul Vałery 
wygłosi odczyt.

Ciągnienie premiowej 
pożyczki dolarowej

Warszawa, 2. 11. (Telef.) Dziś odbyło się 
ciągnienie premiowej pożyczki dolarowej. W y­
grano padły na następująco obligacje: 12.000 
dolarów na nr. 695145, po 3.000 dolarów na 
nry 1410539, G48143, po 1.000 dolarów na nry 
421934 1455137 554487 1289816 81235 1699i)'l 
228102, po 500 dolarów na nry 147057 168626 
423479 458321 381519 146952 22459 514207
1240894 1 220117.

NOWY REJENT*W SOSNOWCU.
Warszawa, 2. 11. (Telef.) B. wicemarszałek 

Senatu adw. warszawski Bogucki został mia­
nowany rejentem w Sosnowcu i już rozpoczął 
tam urzędowauie.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 2. 11. (Telef.) Giełda dewizowa1

Holandia 287.70, Berlin sprzedaż 212.78, kup­
no 211.94, Bruksela 89.60, Gdańsk sprzedaż 
100.20, kupno 99.80, Londyn 25.96, Nowy 
Jork 5.31, Paryż 24.70, Praga 18.77, Sztokholm 
133.85, Zurych 122, Wiedeń sprzedaż 99.20, 
kupno 98.80, Mediolan 28.02, marka niemiecka 
srebrna sprzedaż 122, kupno 115. 7 proc. po­
życzka stabilizacyjna 477.50, inwestycyjna 
pierwszej emisji 66, drugiej emisji 66.50, 
5 proc konwersyjna 53.25, 6 proc. dolarowa 
75:50, 6 proc. -kolejowa konwersyjna 51, Bank 
Polski 110.50, Węgiel 16.50. Lilpop 14.75.,,— 
W obrotach prywatnych 4 proc. pożyczka 
konsolidacyjna 50.50.

chodzi, i twierdzą, że nowe porozumienie J*st 
zbyteczne, bo zadane przez Mussoliniego ele­
menty wzajemnych stosunków obu mocarstw, 
zawarte są w- istniejącej obecnie sytuacji. . .

NąicharakterystyCzniejsza jest reakcja „TL 
mes’a “ , który twierdzi, że Mussolini nie powie­
dział nic nowego i dziwi się, dlaczego Duce 
mówił z takim podnieceniem i zaniepokojeniem 
na temat Morza Śródziemnego, ta k ,-jakby ist­
niał konflikt interesów, grożący poważnymi 
konsekwencjami. K to usiłuje naruszyć intere­
sy włosk.e i udusić W łochy na Morzu Śródziem 
nym, zapytuje dziennik i odpowiada: „Z  pew­
nością nie W. Brytania". Zasadą polityki bry­
tyjskiej jest wolność Morza Śródziemnego jako 
otwartej drogi dla ruchu międzynarodowego, f 
powszechnie wiadomo, że W1. Brytania pójdzie, 
o ileby zaszła tego potrzeba, jak najdalej, aby 
utrzymać tę wolność, oświadcza „Tim es" w spo 
sóto znaczący. W sytuacji obecnej nie zaszło 
nic nowego i żadne porozumienie nłe m ogło­
by dorzucić czegokolwiek do uznania praw I 
interesów włoskich.

Nowy polski statek handlowy
Gdańsk, 2. 11. (P A T .) W  dn. 81 óm. nd- 

b y ło  się w  stoczni Schuchau w  Gdańsku 
poświęcenie i spuszczenie na w odę nowo- 
w /b u d ow a n eg o  nandlow ego statku m otoro 
w ego „T a tra " o pojem ności 7500 ton. Nowy 
statek przeznaczony jest przede wszystkim 
dla polskiego obrotu handlowego i oędzłe 
kursował między Gdynią a portami połud­
niowej części Atlantyku i zatoki Meksykań ­
skiej.

Osobliwa ofiarność 
pisarzy Społecznych

Warszawa, 2. 11. (P A T). Pisarze hipotecz­
ni Sądu Okręgowego w Łodzi opodatkowali 
się w wysokości 1, proc. od dochodów netto na* 
rzecz pomocy zimowej. Należy zaznaczyć, że 
ofiara ta bynajmniej nie sięga norm ogólnie 
ustalonych, czy tez przyjmowanych nrzcz po­
szczególne zrzeszenia, pracownicze i w stosun­
ku do dochodów pisarzy hipotecznych jest wy­
jątkowo niska.
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Postać Daszyńskiego
Anlśmy przypuszczali pfeząc onegdaj o 

I. Daszyńskim, łr  mu piszemy właściwie 
nekrolog. To się zdarza.. Ale mimo to trze­
ba napisać jeszcze raz.

„De mOrtuis nil nlsi bene“ ... O zmarłych 
tylko dobrze! —  „Dobrze" znacry tyle co 
prawdziwie.

Daszyński był postacią, która się przez 
lat blisko 50 zrosła z naszym życiem poli­
tycznym i społecznym l której pamięć jesz­
cze przez długie lata pozostanie.

IN D Y W ID U A LISTA

Politykiem by! Daszyński dzięki temu, 
ie  miał za sobą ruch socjalistyczny. Ale nie 
był wyłącznie mandatariuszem socjalizmu. 
Miał także swoją własną „politykę1*. Oczy­
wiście nie myślimy tu o jego walce z „reak­
c ją ", ,,wstecznictwem‘‘ itp. Ta należy do 
kanonow socjalizmu... Ale o pewnych wy­
stąpieniach i działaniach, które były na­
stępstwem i wypływem jego indywidualno- 
ści.

Należy do nich jego, w czasie wielkiej 
wojny, wiara w „austro-polskie rozwiąza­
nie. Był czas, kiedy wódz socjalizmu gali­
cyjskiego zbliżył sie tak bardzo do władz 
monardiii austro-węgierskiej i do tronu, że 
wywoływał zastrzeżenia w szeregach wła­
snej partii.

Należy tu także jego stosunek do mar­
szałka Piłsudskiego... Zbliżył się do niego 
Daszyński przed wojną f w dobrych był z 
nłm stosunkach w czasie wojny. Widział 
w  nim pogromcę partyj umiarkowanych, a 
zwolennika lewicy. W  roku 1923 wydał bro 
szurę p. t. „Wielki człowie!J‘, a w następ­
nym roku poparł mimo opom pewnych kół 
P. P. S. —  przewrót majowy...

Daszyński nie rozumował. Kierował się 
uczuciem.... I to wszystko, co można powie 
dzieć o Daszyńskim jako polityku!

DZIAŁACZ SOCJALISTYCZNY.

Wybitniejszą jest jego rola w ruchu spo­
łecznym... Daszyński —  pisaliśmy —  jest 
twórcą masowego ruchu socjalistycznego. 
Więc nir jego ideologii { programu, nie je­
go kulturalnego życia. Lecz —  masowości... 
Stworzył ją  dzięki swej płomiennej wymo­
wie i rzadkiej na lewicy —  trzeba mu to 
przyznać —  bezinteresowności.

Przed Daszyńskim były zarodki rucha 
socjalistycznego, próby, nieskoordynowane 
z sobą crłony organizacyjne. On je spoił i 
związał z sobą. On poniósł socjalimi w ośrod 
ki miejskie b. Galicji, nawet na wieś. Prz«*z 
długi czas wieś powiatów krakowskich by­
ła pod dominującymi wpływami P. P. S. 
Dzięki Daszyńskiemu...

Jeśli socjalizm tak zaciążył nad życiem 
Polski mimo jej rolniczego charakteru, to 
stało się to w dużej mierze przez Daszyn 
sidego. Jeśli socjalizm wywierał duży 
wpływ na partie i ruchy chłopskie, to i to 
trzeba zapisać na karb działalności Daszyń 
skiegu, który już w okresie Ks. Stojalow- 
słdego i częściowo prze: niego na ten ruch 
oddziaływał.

„SZLACHCIC*.

„Słowo“  wileńskie podnosi, że Daszyń- > 
ski był szlachcicem; o rodzie Daszyńskich , 
mówią już akta sądowe z początków 16 
wieku...

Jest to dość dziwne zjawisko. Szlachcic 
leaderem socjalizmu... Nie jedyny to zresz­
tą wypadek w historii P. P. S. I dziś na Jej 
czele stoją ludzie herbowi... Skąd to pocbo-, 
idzi, że ruch socjalistyczny, który wedłng 
Marksa miał być „dziełem klasy robotni­
czej*', powstał u nas, rozwinął sie i działa. 
przez ludzi pochodzących z kół szlachty i 
irteMgencji?

Stąd, że te warstwy nie wyłoniły z sie­
bie żadnego demokratycznego, masowego, 
rucha. Stąd, że w nr/esztości, jeśli uprawia 
ły politykę, to zawsze w sensie skrajnie 
reakcyjnym. Miało to ten skutek, że jed­
nostki zapalne, aktywne popadały w kon­
flikt ze swoim środowiskiem i odchodziły 
na skrajną lewicę.

Tak było u nas. Tak było i gdzie indziej. 
Ber tych jednostek ze sfer szlacheckich 
I inteligenckich socjalizm nie byłby się roz 
winął do takich rozmiarów, jakie dziś ma.

SOCJALIZM DASZYŃSKIEGO.

Życie Daszyńskiego było walką o Pol­
skę  ̂ socjalistyczną. Daszyński wytrwał 
w niej do końca życia. Z polityk] wycofał 
się dopiero w roku 1930, ale nawet w swym 
Odosobnieniu Jat ostatnich pozostał wierny 
swoim socjalistycznym ideałom.

Socjalizm Daszyńskiego jednak nie miał 
cech skrajne marksowsklch, e wiec —  bez­
bożnicach i międzynarodowych.

Opowiada w swoich „Pamiętnikach**,

jak pewnemu księdzu, nie chcącem u go do 
puścić na o je i  chrzestnego, dow odził, że 
jest katolikiem . „R eichsp )st'e wiedeńska 
zaś przypom ina, ie  Daszyński rozbił w R a­
dzie Państwa klub socja listyczny, m iędzy­
narodow y, na narodow e frakcje.

Ten katolicyzm  jednak i to sam opo­
czucie narodow e u D aszyńskiego b y ły  —  
rzecz jasna —  dalekie ed ideału.

W A L K A .

Dwa razy w  odrodzonej P olsce wysuną! 
się Daszyński w życiu  politycznym  na pierw 
sze m iejsce: w  roku 1920 i w roku 1929... 
W  roku 1920 stanąi na czele rządu obok  
W itosa i niewątpliw ie przyczynił się dfi 
zw ycięstw a. J eg c  udział w rządzie sparali­
żow ał defetystyczne nastroje w ruchu so ­
cjalistycznym ... W  roku 1929. stoczy ł bata-

Wpływy komunistyczne wśród 
polskich robotników we Francji

„I. K . C.“  alarm uje opinię z pow odu, że 
Tlobortjnicy polscy  we Francji ulegają agita­
c ji kom unistycznej i zaciągają się do w o j­
aka rządow ego w Hiszpanii

„Francuzi —  pisze nie bardzo biorą na 
serio cały wrzask agitacji komunistycznej, 
a nasi poczciwi rodacy tracą poprostu g ło ­
wy i wierzą, jak w Ewangelję w to, co 
byle tydek-agitator opowiada im na zebra 
niu „Polskiej sekcji Konfederacji General­
nej Pracy“ .
Tetn sam „I. K . C.‘ ‘ nrzed miesiącem 

w zyw ał polskich  robotn ików  do w stępow a­
nia do „sek cy j polskich1* przy skom unizowa 
re j K onfederacji Gen. P racy . Ostrzegaliśmy 
w ów czas przed konsekw encjam i. Przestrogi 
b y ły  uzasadnione, skoro tein sam ,.I. K . C.‘ ‘ 
dziś —  dopiero dziś —  stwierdza, że z tych 
sek cy j polskich sączy  się komunizm na p o l­
skie środow isko robotnicze.

Dokoła osoby p. woj. 
GrałyAsklego

Przytłoczyliśmy n iedaw no artykuł p. Mac 
kiew icza ze „S łow a “  przeciw  gospodarce 
p. woj, G rażyńskiego i obozow i „napraw ia- 
czów ", do k tórego  p. wojew oda należy. Od­
pow iedziano mu ogóllnikami w  „P o lsce  Za- 
chK)dniej‘<, a inw ektywam i w  tyg . „N aród  i 
Państwo".

„W szystko to —  pisze teraz p. Mackie­
wicz — utwierdza mnie w  mniemaniu, że 
moja hipoteza była trafna. P. Grażyński 
Jest wyznaczony przez naprawiaczy na dyk­
tatora, czy premiera, —  mi a' do Warszawy 
wjechać w  aureoli śląskiej. Człowieka, któ­
ry im tę aureolę psuje, chcą utopić w do­
słownych pomyjach.

Mnie tego rodzaju ataki ani dosięgnąć, 
ani dotknąć nie mogą, Raczej są pożytecz­
ne, bo w oczach każdego 'przyzwoitego 
człowieka demaskując etykę tamtej strony, 
wskazują jak słusznej walki się podjąłem.

Nie tylko, że mimo mej słabości walkę 
z naprawiaczami wygram, ale w oczach 
przyzwoitych ludzi już ją wygrałem.

Oczywiście, te  nie poniżę swego pióra do 
odpierania ataków tego typu. Ale oszCzrsr- 
oę Bolesława Srockiego z „Narodu i Pań­
stwa" i symbolicznego oszczercę, bo redak­
tor? odpowiedzialnego „Polski Zachodniej" 
skarżę do sądu. Redakcja „Polski Zachod­
niej" winna pamiętać, że w Polsce obowią­
zuje trójinstancyjny system sądownictwa".

„Csas“ I parsie polityczne
„C zas" krytyku je  m ocno obecny parla­

ment, poniew aż —  pisze —  nie jest „ o d ­
zwierciedleniem  opinii społeczlnej".

„Parlament, —  pisze — który ma być 
wiernym odzwierciedleniem opinii społecz­
nej musi się więc składać z przedstawicieli 
organizacji politycznych, które opinią spo­
łeczną rządzą Na to nie ma rady. I na to 
nie pomogą żadne wykrzykiwania o grze­
chach i upadku ipartyjnictwa. Dopóki par­
tie nie strScą oparcia w społeczeństwie, a 
na to się nie zanosi, trzeba ®ię z ich istnie 
niem liczyć i trzeba wprowadzić ich przed-1 
stawi cieli do izb parlamentarnych".
„C za s" w ięc grzebie parlament, do któ- 

tego pow stania sam się przyczynił... N ato­
miast wskrzesza, p artit, k tóre jeszcze przed 
rokiem grzebał.

Sejm pod obstrzałem Hr>tykl
Frof. Stroński zwmacaj^e w „K urierze 

W arszawskim * uwagę na to' wystąpienie 
„C zasu" ośw iadcza, że to nie sam organ

lię z marsz. Piłsudskim  w gmachu sejm o­
w ym  pod hasłem, że pod bagnetami on, 
m arszałek, sejmu nie otw orzy.

Życie D aszyńskiego upłynęło na w alce
0 ideały, k tóre uważamy za zgubne dla spo 
łeczeństwa i dla państwa. A  na w alce z ty ­
mi ideałami, które reprezentuje katolicyzm . 
Dzielił go  od  nas ca ły  cały  świat przeciw ­
staw nych pojęć o roli relieii i narodu w ży ­
ciu publicznym , o zasadach zdrow ego ustro 
ju społecznego i gospodarczego.

Osądził go  Sędzia Sprawiedliw y i Miło­
sierny. Nam pozosta je  obow iązek dołożenia
1 podw ojenia starań o  triumf zasad spra­
w iedliw ości społecznej i miłości społecznej, 
których  socjalizm  jest zaprzeczeniem.

Ludzie przychodzą ł odchodzą. W iecz- 
nym pozostaje ty lko praw o Boże.

konserw atyw ny stracił serce d o  izb w ybra­
nych w  rj 1935.

„Wszakżeż to —  pif ze — już w zaraniu, 
zwykle różowym, nowych izb, na posiedze­
niu komisji budżetowej sejmu, dnia 10-go 
stycznia rb„ p. poseł Walewski dzielił się 
żałośnie btardzo przykrymi wrażeniami z 
noworocznego przyjęcia na Lamku —  (po­
słom i senatorom, mówił, wyznaczono miej" 
sce na szarym końcu) — a p. poseł Jedy­
nak zwierzył się z myśli o bohaiersKim 
sposobie podniesienia powagi nowych usta­
wodawców przez podwyższenie diet.

Potem p. posłanka Prystorowa mówiła 
w komisji 18 marca rb.:

„Sejm pełni rolę skromnego, posłuszne­
go funkcjonariusza rządowego, którego ca­
łym zadaniem jest wstawanie i siadanie 
podczas czytania ustaw rządowych".

Poseł jen. Żeligowski zaś, w  rozprawie
0 pełnomocnictwach, 26 marca br„ błaga­
jąc w pełnym sejmie, by ciałom ustawo­
dawczym nie przydzielano jedynie uchwa­
lania upoważnień dla rządu i nie odsyłano 
ich w bezczynność pieleszy domowych, 
wolał:

„Jeżeli będzie potrzeba, my tu łóżka po­
stawimy i będziemy nocowali".

A w dwa miesiące później zebrały się 
izby na sesję nadzwyczajną, by, po listo­
padowych i marcowych, uchwalić trzecie 
z kolei pełnomocnictwa czerwcowe.

Nie, rzeczywiście „Czas" nie śni na ja­
wie, gdyż pogląd o upadku parlamentaryz­
mu w nowym ustroju jest niebywale jedno­
lity i powszechny, także w  kołach, kołu­
jących koło steru".

Prześladowania polskości 
w GdaAsku

B ojów ki h itlerowskie w  Gdańsku napa­
dły ostatnio na dwa dom y P olaków  za to, 
że jńę w  nieb od byw ały  lekcje polsk iego ję­
zyka.. Nareszcie i prasa rządow a zaczyna się 
oburzać. Oto g łos „Kuriera. Porannego*

„Fakty, podane powyżej —  pisze —  są 
tak niesłychane, że aż wydają się niewia 
rygodre. W ięc jakto? Wolne Miasto 
Gdańsk, powołanie do współpracy gospo­
darczej z Polską, skazane przez historię na 
służenie Polsce, dopuszcza na swym terenie 
do aktów barbarzyństwa i gwałtów, skie­
rowanych przeciwko Polakom, z których 
ojczyzny żyje? I to w  jakich okoliczno­
ściach?! Aktów beznrawia dokonywują bo­
jówki tej organizacji politycznej, która ma 
niepodzielnie w swych rękach ster rządów 
nad W. Miastem, — a wezwana na pomoc 
przez namastowanycł Polaków poltoia 
gdańska aresztuje nie nanastników, lecz 
p ok rzy wdzonych!

Te niesłychane fakty, stawiające pod 
znakiem zapytania wszystkie zapewnienia 
Senatu gdańskiego o lojalność wobec Pol­
ski, wywołały natychmiastową i słuszną 
reakcję ze st-ony Generalnego Komisarza 
Rzplitej. Mamy niezłomną wiarę, że reakcja 
ta musi daó pokrzywdzonym Polakom cał­
kowitą satysfakcję: —  straty materialne
1 moralne, poniesione przez nich, muszą 

b y ć  w ynagrodzone przez Senat gdański, od­
powiedzialny wobec' Polski za bezpieczeń­
stw o mieszkańców W olnego Miasta, a w in­
ni napadów surowo ukarani".

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowania prenumeraty._______

Wzmocnienie jedności 
Hałej Cnieotu

(K orespondencja własna).

Praga w  paździem l& t.

W izyta króla K arola II w  C zechosło­
wacji ma poważne znaczenie polityczne. —  
Potwierdza zwartość Malej E ntenty i je j 
dalsze wzm ocnienie. W e w szystkich prze­
m ówieniach oficja lnych : jak ie w yg łoszono 
m ów iło się zawsze nie ty lko o Rum unji i 
C zechosłow acji, ale i o Jugosław ji. R edak­
tor polityczny „L id ovycli N ovin ‘ ‘ podnosi, 
że w yraźnie z m iarodajnych stron zazinacza 
no, iż zarów no król K arol, jak  i prezydent 
Benesz zadow oleni są z w yn ików  przeoro 
w adzonych rozmów politycznych, które w y  
kazały zgodność poglądów  obu szefów  
państw. Jednom yślność panowała i  co  do 
m etod oraz środków , jak ie  należy zestoso 
wać.

Podczas recepcji na zamku hradczyń- 
slkim prem jer dr H odża ośw iadczył wobec 
dziennikarzy, że M ala Łntenta staie się 
„integralną wspólnotą*1. C harakterystyka 
ta trafnie w yraża nic tylko cel, do jak iego  
zmierza polityka  Malej Ententy, ale i rze­
czyw istość, jaką przedstawia. Nie u lega 
w ątpliw ości, ze praskie rozm ow y politycz­
ne przyczyn iły  się do  dalszego konkretne­
go  utrwalenia integralnej solidarności Ma­
łej Entemty. Król Karol nie ukrywał życze­
nia, wyrażonego zresztą w toaście, aby Ma 
ła Rntenta zawsze i wszędzie występowała 
jako jednolita ca łość. I  właśnie w tym  k ie- 
jłuiikoi rozw ija w ytrwale swą in icjatyw ę, sta 
rając się aby jeg o  k oncepcja  była  stosow a­
na; w  praktyce.

W  ten sposób w miesiacacL decydu ją ­
cych , jak ie  Europę czekają  —  tw ierdzą 
„ I id o v e  Nioviny‘ ‘ —- Rumunia, Jugosław ja  
i C zechosłow acja w ystępow ać będą w e 

w szystkich roKoWaniach miedz- rnarodu- 
wyeh jako ca łość jednolita. K tokolw iek  
chcia łby pertraktow ać z jednym  z tych  
państw, musi uprzytom nić sobie, że chcąc 
mieć pow odzenie, musi uw zględniać także 
Interesy pozosta łych  dw óch państw. P rzy  
rozw iązyw aniu każdej kw estii każde posz­
czególne państwo Małej E ntenty będzie po 
rozum iew ało się z  pozostałym i dwoma pań 
stwaani i będzie postępow ało zsrodme z ®L 
mi. F aktyczny  stan M ałej E ntenty w y ra z i 
się przeto w  znamiennym pow iedzeniu Ho- 
dży : „integralna w spólnota". R zeczyw isto  
ści tej, zależnie od rozwioju sytuacji euro­
pejskiej odpow iadać będą form y organiza­
cy jn e  i regu ły  postępow ania m ałoentenw - 
w ego zrzeszenia.

Zadow olenie z  w yn ików  przeprow adzo­
nych  rozm ów  i narad w yrażone przez k ró ­
la Karola i prezydenta Benesza jest zara­
zem uspokojeniem  ca łej opinii publicznej 
państw Małej E ntenty, któraJ w  ostatnich 
m iesiącach u legła  pow ażnym  Irifiepoktojomł

N arady polityczne króla  K arola  II z pre 
zydentem Beneszem rozpoczęły  się ju ż  w  
pierwszym  dniu pobytu  m onarchy w  Pra­
dze. Punktem kulm inacyjnym  tego  dnia —  
zauważa „P ra ger Presse" w  sensie m iędzv 
narodow o- politycznym  b y ły  przem ówienia 
g łów  obu pańsitw podozas uroczystego obia 
diu na zaniku praskim. Prezydent republiki 
dr Benesz w yg łos ił jedną  z sw ych w ielkich 
mów. które zawsze oznaczają pr.ogram. —  
K ról odpow iedział toastem , w którym  da1 
w yraz wierze w  przyjaźń dla C zechosłow a­
cji i Małej Elntenty

Z obu zaś przem ówień wyuiKaio, że 
utwierdzone w  Pradze porozum ienie Siano­
wi n ie  ty lko oparcie dla w spólnoty intere­
sów, ale ca ły  system pom ocy  dla ochrony 
pokoju..

W izyta  praska króla K arola n  w rocz­
n icę  zdobycia w olności przez Ozechosłowa
cję, jest dla C zechosłow acji ważnym  w yda 
rżeniem. K ról rumuński zetknął się z przed 
srawicielami w szystkich warstw i k ó ł ludno 
ści. M. in. dłuższy czas spędził na rozm o­
wie z ks. kard. Kaszparem ... Ze względu 
na agitację niem iecką przeciw  C zechosło­
w acji i jej odg łosy  w  kraju ma to dla lud- 
nritości pańsitwa wielkie znaczenie.

O czyw iście tajem nicą sa owiane rozm o­
w y szefów dw óch państw. O ile  jedn ak  wir 
rzyć „wścibskim**, rozm ow y m in. d o ty ­
czy ły  stosunku do Sow ietów ... E ró1 Karol 
nie jest w yznaw cą zasad p. T itulescu i w 
praktyce w spółpracy z S. S. S. R. widzi 
lusznie niebezpieczeństw o dla ustroju. —  

Mówką, żc także i prezydent Bunesz ostat­
nio ochłonął ze swoich sym patyj (zresztą 
tylko politycznych) dla w spółdziałania z 

S. S. S. R. G dyby te pogłoski sprawdziły 
się, t,o wizyta króla Karola U Dyłaby także 
i z punktu widzenia obecnego fermentu &pc 
leeznego korzystną i pożyteczn ą

K. U

J. P.

Przegląd prasy...
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Bilans i dalsze planyP. Goebbels w zapale...
Są mówcy, którzy tym mądrzej mówią, 

im bardziej się zapalają. Są to jednak rzad­
k i*  typy... Najczęściej jest tak, iż w miarą 
podnoszenia się zapału mówcy, opada jego 
rozsądek. I powstają dziwolągi. —  Jest 
anegdoto o profesorze, który wzbitrzom/ 
przekomarzaniem się z nim ucznia, Itr ryk­
nął do niego:

—  Jak do mnie mówisz, to —  milcz!
Podobny „ lapsus lingaae" przydarzył sir

I p. Goebltelsowi. Fetowano go w tych 
dniach jako „jubilata’'. Ho to 10 lat upły­
nęło od chwili, kiedy p- Goebbels został 
przez Hitlera mianowani/ „ gauleitercm"... 
Były kwiaty, muzyka, pochody i —  oczy­
wiście —  mowy.

Mówił w Pałacu Sportowym i sam 
„gauleiter"... Mówił z zapałem! Wszystko 
poszło na „nicr". I Francja i Anglia i Iłnsja. 
Nawet świat! Tak —  świat!

P. Goebbels bowiem powiedział:
—  „ Prędzej przepadnie cały świat, ani- 

‘irłi narodowi/  socjalizm
Dawniej mówiono w> BeiTinie, że, naro­

dowy socjalizm będzie istniał „wieki". Dziś 
już to jest. za mało... Dziś się mówi, ir  
świat przepadnie, a . hitleryzm zostanie! 
Tylko —  jak? Do czego przyczepimy?

Może się innym razem o tym orl p. 
gmdcitera Berlina dowiemy. Na razie —  
nie wiemy! BAYARD.

OBUWIE r o d z a ju  t a k :
spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteź buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składu i na zamówienia po 

cenach niskich
Pisrwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

PIOTR w w  W. U H
Kraków, ul* św. Tomasza 29.

IlKjtbj iiiit riHncjjif to djifJiycp P. T, KOntiU-

g u ę f t  r e n d o i r n i c g u

Dr FELIKS BURDHCKI: „Telewi*ja“,
.Warszawa 1986 r. W yd. M. Anet. Str. 01.

Autor, zpany popularyzator nauk tecłmicŁ- 
tyeh , m poznaje czytelnika również w  farmie 
popularnej z telewizją, a w ięc nauką będącą 
jeszcze w  powijakach. Telewizja pociąga 
■zasegóŁnie dziś w iele um ysłów ludzkich. 
Prowadzone są nad nią obecmie intensywne 
badania; m. in. i w  Polsce. Książka dr Bur- 
d ed d eg o  umożliwia każdemu zapoznanie się 
a ich wynikam i, historią tej nauki, zasadami 
oraz doświadczeniam i szeregu uczonych, jak 
również i  tych, które ostatnio przeprowadzo­
no w W arszawie w  Państwowym Instytucie 
Telekomunikacyjnym.

ROMAN FAJANS: „Na frontach Abisynii*. 
Warszawa, 1986. Instytut wydawniczy „Biblio 
teka Polska". Str. 205.

Autor patrzył na włosko-abisyńską wojmę 
w  pierwszych aztereoh miesiącach. Mobillzaoja 
wojsk włoskich, audiencja u M ussolM ego, wy 
prawa z armią włoską do Afryki, pierwsze 
w alki na terenach Abisynii —  oto treść 
książki. A utor jest entuzjastą Mussoliniego 
I... faszystowskich W łoch. Stąd pewna jedno­
stronność, aczkolwiek nie można autorowi od­
m ówić chęci obiektyw nego oświetlania wyda­
rzeń, których był świadkiem.

KS. Dr E. KRÓL: „Z iem ia święta*. —
Kraków, 1936. Str. 217.

Jest to przewodnik dla pielgrzym ów i tu­
rystów. Obejmuje poza Palestyną: Ateny 
i Konstantynopol. Przewodnik opracowany 
bardzo szczegółow o i dokładnie. Autor wy­
korzystał dotychczas znane opisy ziem i świę­
tej, głównie jednak oparł się na własnych 

'spostrzeżeniach i samodzielnie zebranych na 
miejscu materiałach, przy azym zaopatrzył 

| swoją pracę w liczne fotografie, 11 planów 
miast i jedną dużą mapę Palestyny w spół­
czesnej. „P rzew odnik11 Ks. dra Króla to dla 
każdego pielgrzyma i turysty polskiego, uda­
jącego się do Ziem i świętej nieodzowny 
„towarzysz" podróży.

W  ub. niedzielę 25 października odbyty 
się w Poziuwiu liczne uroczystości, związa­
ne ze świętem Chrystusa K róla, oraz z dzie 
siccioleciem  rządów  areypastcrskioli P ry­
masa Polski. IV południe urządzono w wici 
kiej auli uniwersytetu uroczystą akadem ię, 
któria —  bez przesady —  zgromadzili! 
przedstawicieli w szystkich Kót miasta, od 
reprezelnlautów najw yższych władz poznać 
skich po przedstawicieli katolickich  zw iąz­
ków  robotn iczych , które w Poznaniu mają 
sw oją ruchliw ą i bardzo aktyw ną centralą 
zwązkow ą. W  godzinach w ieczornych zaś 
ze wszystkich m iejscow ych parafij, z naj­
dalszych krańców  miasta, ruszyły z chorą­
gwiam i pochody, zdążające ku Pom nikow i 
W dzięczności, gdzie się odbył uroczysty 
akt oddaiuia się ludności miasta pod  opiekę 
Ohfnystusa K róla. W idok  (tej w ieczornej 
pielgrzym ki lob ił potężne wrażenie. Pom i­
ja ją c  już liczebność zgrom adzonych  u stóp 
pomnika, sama godzina w ieczorna, roz ja ­
śniona światłam i reflektorów  i pocliodlni, 
rozbrzm iew ająca wspólną m odlitw ą stw a­
rzała nastrój niezapom niany.

ROZW ÓJ P R A C  K ATO LICK ICH .

Gdy się tak patrzyło na niedzielną ma- 
loifestację, trzeba b y ło  stw ierdzić przede 
wszystkim  jedno: stałe wzm aganie się w
Poznaniu zbiorow ego życia, katolick iego, 
które odcieka już sw oje bardzo wyraźne 
znamię Ina zewnętrznym w yglądzie miasta. 
Przetz w iele lat patrzyłem  na te zbiorow e 
religijne m anifestacje i n ie ulega w ątpliw e 
śoi, że każdy rok  coraz silniej i coraz 
szerzej ualkltywnia m asy tutejsze w  kierun­
ku  katolickim . N ie znam dokładnie innych 
środow isk  polskich, ale w ydaje  mi się, że 
Poznań je «t  jednym  z tych  terenów , w  k tó ­
rych  postęp A k cji K atolickiej możlna stwier 
dńłć nawet w  sposób czysto zewnętrzny, 
optyczny.

A le nie chodzi mi w  tej chw ili o opisy­
wanie te j strony działania katolick iego, cho 
dzi o  inną rzecz. Zagadnieniem , które dziś 
dom inuje w  kołach  inteligencji k atolick iej 
—  Jest sprawa organizacji tych  w yższych  
w łaśnie wtalretw, sprawa organizacji kato­
lick iego życia  kulturalnego, ośw iatow ego, 
artystycznego w  takiej sile, k tóraby m o­
g ła  w  zlaicyzow ane i pozytyw istyczn ie  n a ­
strojone życie kulturalne P olsk i w e jść , ja ­
ko  czynnik  rów now ażny. R óżne b y ły  i są 
próby w  tym  zakresie. Jedne się udały, in- 
we zaw iodły. Otóż w ydaje  mi się, że, aby 
się One ja.k najlepiej m og ły  udać —  potree- 
ba pew nego zasadniczego warunku. Potrze­
ba tego, aby odbyw ały  się one nie w  oder­
waniu, a le  w  oparciu o szeroko rozbudo­
wane życie religijne jaik najszerszych 
warstw. Taicie ważne i w ielkie zadanie 
przeorganizow ania, przetw orzenia polskie­

go  życia  kulturalnego w ym aga stałego d o ­
pływ u d o  k a d r inteligencji now ych  sił (prze 
edei lnie można się ograniczać do tej gar­
stki ludzi, k tóra  dotąd pracow ała), w ym aga 
sta łego  związku z konkretnym  życiem  mas 
ludzkich, w ym aga w reszcie u pracow ników  
kulturalnych św iadom ości posiadjamfia za) 
sobą oparcia i poparcia  w  tych, ktÓTzy ma­
ją  się stać konsum entam i podejm ow anej 
tw órczości kulturalnej.

BILANS.

Z punktu widzemia i tych  specjalnych 
potrzeb w zrost życia  katolick iego w  m a­
sach społeczeństw a W ielkopolsk i napełnić' 
musi zrozumiałym optym izm em . Już dziś 
Poznań stanowi jedn o z najżyw szych  śro­
dow isk katolick iej p racy  kulturalnej, a ppr* 
cież znajdujem y się —  trzeba to sobie zu­
pełnie otw arcie pow iedzieć —  dopiero n a  
starcie. W spom inałem  w jednej z poprzed­
nich konespondencyj o w ie lk ie j różmorodno 
ści instytucyj katolick ich  w Poznaioiu, w y ­
mieniałem w szystkie rodzaje instytucyj, 
również społeczne i charytatyw ne. Dziś pra 
gnę podkreślić, że spośród istniejących u 
nas instytucyj da się w yodrębn ić baindzo 
już. liczną grupę takich, k tóre ty lko i w y ­
łącznie pośw ięcają się organizow aniu życia

kulturalnego w  ramach ideologii katolic­
kiej.

Bilans tych prac je s t  dodatni: Poznań 
zdołał stw orzyć, utrzym ać i rozw inąć k il­
ka firm w ydaw niczych  z Księgarnią św. 
Wojciecha na czele, firm, które w  polskim  
ruchu w ydaw niczym  pow ażnie reprezentu­
ją  k a to lick ie  księgarstw o. W  Poznaniu w y 
chodzi również kilka pism literackich, spo­
łecznych i naukow ych, któro z coraz w ię- 
wszym  pow odzeniem  w chodzą Ina rynek 
czyteln iczy  i rozbijają zakorzenioną w  urny 
siach legendę o niższości katolickiej prasy 
periodycznej. W  Poznaniu została i  działa 
bardzo ciekaw a i jedyn a bodaj w  swoim ro 
dzaju organizacja  inteligencji katolick ie j —  
K oło  W iedzy R elig ijnej, k tóre skupia przed 
staiwicieli najw ażniejszych zaw odów  w  pra­
cy  nad i»ogłębianiem podstaw  w iary u 
św ieckich  katolików', a  które ponadto sta­
ra się w ypracow ać sposoby  przenoszenia 
zasad religii w pow szednie życie lekarza, 
adwofkata, sędziego, dzienlnikarza. Nie w ol­
no rów nież zapom nieć o istnieniu w  Pozna 
niu Katolickiej Szkoły Społecznej, która 
ob ok  g łów nego sw ego celu wyrabiania pod  
staw katolick iej pracy społecznej —  siłą 
rzeczy w pływ ać również musi na podno­
szenie poziom u kulturalnego sw oich  w y ­
chow anków . M ożna w ym ienić jeszcze sze­
reg  ihnych in stytucy j i szepeg innych prób, 
ale nie zm ieniłoby to  już w idocznego  w y ­
raźne ogólnego bilansu katolick ich  p oczy ­
nań na polu pracy kulturalnej w  W ielk opol 
sce —  bilainsu dodatniego. D odatniego, ale 
w  stosunku do istniejących  potrzeb n iew y­
starczającego. Zdają  sobie z tego  faktu 
sprawę w szyscy , k tórzy  ch oćby  najm niej­
szy w  tej p racy  udział biorą.

PLANY NA NAJBLIŻSZA PRZYSZŁOŚĆ.

W  nadchodzącym  okieeie planuje się w  
katolick im  Poznaniu pow ołanie d o  życia  
kilku, n ow ych  placów ek kulturalnych. —  
W  budynku F undacji Tw ardow skich  pow ­
stanie w  najbliższym  już czasie biblioteka 
dla inteligencji katolickiej. Ma to  b y ć  po 
powiedmim urządzeniu i skom pletowaniu 
księgozbioru  —  ośrodek  um ysłow ej pracy 
o  dużym  zasięgu. W  lokalach tej biblioteki 
przewidziane jest rów nież stw orzenie Klubu 
inteligencji katolickiej z w yodrębnieniem  
sam odzielnej grupy pisarzy i publicystów  
katolick ich  Poznania, k tórzy  w  rok u  ze­
szłym  odbyli już k ilka w spólnych zebrań 
dyskusyjnych . N iezależnie od  teg o  w  sezo­
nie jesiennym  i zim owym  zostanie zorga­
n izow any cykl wykładów publicznych, p o­
św ięconych  w yłączn ie  zagadnieniom  kultu 
ry , rozpwtirywannym z katolick iego  punktu 
widzenia. Jeszcze przód w akacjam i powsta 
ła  m yśl zainicjow ania prób amatorskiego 
teatru katolickiego. Dziś zamiar ten  znaj­
duje się w  stadium realizacji. Grupa am a­
torów  w  porozum ieniu z Archidiec. Instytu­
tem A k cji K atolik iej przygotow u je w ysta­
w ienie „Zw iastow ania11 Glaudela. P.rtzed$ta 
wienie ma się o d b y ć  w  pierw szych  dniach 
grudnia najpierw w  trzech m iasteczkach 
prow incjonalnych, następnie dopiero w  jed  
nej z w iększych  sal Poznania

O sobno podnieść należy dobrą i w arto­
ściow ą in icjatyw ę czterech katolick ich  
zrzeszeń akadem ickich  („O drodzen ia", In- 
wenbua Chr łatania11, „K o ła  m isjologiczne- 

go ‘ ‘, oraz sodalioji m ęskiej), k tóre w spól­
nym  staraniem w yn a ję ły  ł urządziły obezer 
n y  lokal. O dbyw ać się w  nich ma praca 
organizacyjna k ażdego  z  tych  stow arzy­
szeń, oraz zebrania dyskusyjne, obliczone 
rów nież na udział w nich przedstaw icieli 
starszego społeczeństw a. W  lokalach Zrze­
szenia urządzono czytelnię pism, oraz za­
początkow ano bib liotekę jdziół religijnych.

T o  narazie w szystko. A le  nie chodzi na 
w et w  tym  w ypadku  o specjalnie dokładne 
w yliczenie p lanów  i  zam iarów katolick iej 
inteligencji poznańskiej. W ażniejszą rzeczą 
jest podkreślenie dynam iki tu tejszego życia  
(katolickiego. Żyw otność ta jest w idoczna 
zarówno w  masach, jak i w  kołach  inteli­
gencji.

K s. T O M A S Z  D Ą B R O W S K I

HAZANIA PRZYGODNE
„Nowy ten zbiór kazań posiada wszystkte dobre 
cechy kazań prze* samego autora kiedyż wydawa­
nych i potrafi sobie zjadnaó i zdobyć serca i wolę 

słuchaczów*. (Z .Przegląda Homiletycznego*)
Cena egz. broszurowanego *1. 3.—., opr. tł. 4.80 

Koszta przesyłki —.40 gr.

J fsięga rn ia  J£raftorvsfta 
A r a f t O i r ,  ul. św p . I t n y ś o  1 9 ,

P. K  O. Nr 404.630

Utrzymania zdrowej rasy
Problem  ludnościowy w  oświetleniu etyki 

katolickiej.

Polska jest obecnie szóstym mocarstwom 
pod względem zaludnienia i obszaru w Euro­
pie, a jej przyrost ludnościowy ustępuje 
wśród państw większych jedynie Japonii. 
W ynosi on w Polsce 12 proc., gdy we W ło­
szech 10 proc., a w Niemczech tylko 3 proc. 
W  r. 1950 Polska prawdopodobnie liczyć bę­
dzie, jak wykazują obliczenia znawców zagad 
niesia populacyjnego — około 40 milionów 
mieszkańców, czyli tyle, oo Francja europej­
ska. Gęstość zaludnienia przekroczy wówczas 
w Polsce 100 mieszkańców na kim. kw „ gdy 
niezmtniejszająaa się gęstość zaludnienia np, 
Francji wynosi 76 mieszkańców'.

Jak te w ielkie problem y populacyjne w 
Polsce przedstawiają się zie stanowiska etyki 
katolickiej? Stocznie w swym wykładzie 
inauguracyjnym rektor Uniwersytetu Stefa­
na Batorego dr. Władysław- Jakowioki pow ie 
dział niedawno, mówiąc o  zagadnieniach po­
pulacyjnych Polski ze stanowiska lekarskie­
go: „Mandatami karnymi i wyrokami sądo­
wymi zagadnień populacyjnych rozwiązać nie 
można. Obliczeniom naszego preliminarza 
ludnościowego na najbliższą przyszłość można 
naogół uczynić zarzut, że za mało uwzględnia 
ją pierwiastek idealistyczny, a więc przede 
wszystkim wpływ religii...*

Należy z największym naciskiem zazna­
czyć, że najdzielniejszym czynnikiem, en ro­
niącym moralną i fizyczną czerstwość narodu, 
jest czynnik religijny. Sprawdzono to ro. im 
na przykładzie Francji. Podjęto tam usilna 
propagandę przeciw ko ilościow ej szczupłości 
roozimy francuskiej oraz przeciw wszystkie­
mu, co degeneruje rasę. A kcji tej, datującej 
się od  kilKunastu lat, przyszedł potężnie w 
pomoc znany powojenny zwrot Francuzów ku 
religijności.

W  82 rezolucji „M iędzynarodowego Związ­
ku Badań Społecznych" w Malines czytamy: 
„Zdrowa^polityka ludnościowa odciąża okrę­
g i przeludnione i wytwarza z pomocą syste­
matycznie kierow anej kolonizacji 1 emigracji 
now e ośrodki zaludnienia. Czrnwa ona z naj­
większą dbałością nad utrzymaniem odpow ied 
niej, równow agi pom iędzy zaludnień lenn 
miast i w si". A  w  rezolucji 83 powiedziano: 
„Z jaw isko em igracji nakłada na państwo pew 
ne obowiąjzki Kraj macierzysty winien się za 
jąć stanem materialnym, moralnym i religij­
nym wychodźców i ułatwić im dostosowanie 
się d o  nowych warunków. Ze stanowiska eko 
nomiczmego. życie duchow-e im igrantów nie 
jest bynajmniej czynnikiem drugorzędnym, 
gdyż religia jest najistotniejszym dobrem spo­
łecznym".

(Radio.
Programy stacyj radiowych

ŚRODA, DNIA 4 go LISTOPADA 1936.
"rogram ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „K iedy ran­

ne wstaji zorze"; 6.33 Gimnastyka; 6.B0 Muzyaa 
z  płyt; «.15 Dziennik poranny; 7.25 Programy lo­
kalne, 8 Audycja dla szkól; 8.10—11.30 .Przerwa;
11.30 Audycja dlr. szkól; 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał r Krakowa; 12.03 Koncert południowy orkie­
stry P. R.; 12.40 Pogadanka; 12.50 Dziennik po­
łudniowy; 15 Wiadomości gospodarcze; 16.10 Za­
gadki muzyczne — audycja dla dzieci; 16.30 Kon­
cert orkiestry straży więziennej; 17 Odczyt; 17.15 
Koncert trio; 17.35 Pieśni romantyków; 17.50 Po­
gadanka; 18 Pogadanka aktualna; 18.10 Wiado­
mości sportowe; 18.20 Programy lokalne; 18.50
0  wiejskim programie radiowym; 19 Kwadrans 
poezyj; 10.15 Programy lokalne; 20.35 Chwila Biu­
ra Studiów; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Po­
gadanka aktuama; 21 Koncert chopinowski; 21.30 
Lekkie piosenki i melodie; 22 Koncert orkiestry 
P. R.; 23—23.80 Programy lokalne dla Warszawy
1 Lwowł.

Kraków (208.5 m). Godz. 7.25 Parę informacyj;
7.80 Muzvka poranna z płyt; 14 Lokalne wiadomo­
ści gospodarcze: 14.05 Koncert z płyt; 15.15 Kon­
cert reklamowy; 15.30 Głosy słowików (płyty): g. 
15.155 Skrzynka ogólna; 16.05 Wiadomości bieżą­
ce; 18.20 Muzyka baletowa z płyt; 18.45 Program 
na dzień następny; 10.15 Koncert mieszany (ze 
Lw owa); 20 Lokalny Teatr Wyobraźni: „Drukar­
nia" — słuchowisko oryg. (ze Lwowa).

Lwów (877.4 m). Godz. 7.25 Program na dzi­
siaj; 7.80 Parę informacyj; 7.85 Muzyka z płyt; g.
14.30 Piosenki z filmów (płyty); 15.15 Koncert re­
klamowy; 15.30 Lwowskie wiadomości bieżące: g. 
15.35 Płyty; 15.45 Skrzynka techniczna; 15.55 Mu­
zyka lekka z płyt; 18.20 Płyty; 18.40 Odczyt; 10.15 
Koncert mieszany; 20 Teatr Wyobraźni; 23—23.30 
Muzyka taneczna z płyt.

Warszawa (1836.0 m). Godz. 7.25 Parę informa­
cyj; 7.8n Muzyka z płyt; 15.15 Koncert rozrywko­
wy z płyt- 15.55 Skrzynka techniczna; 18.20 Kon­
cert reklamowy; 18.45 Program na jutro; 10.15, 
Muzyka z płyt; 28 Muzyka taneczna z płyt.

Katowice (805.8 m). Godz. 6 Pieśń poranna; g. 
6.03 Muzyka z płyt; 7.25 Wiadomości bieżące: g.
7.80 Muzyka z płyt; 13 Koncert życzeń z płyt: g. 
13.15 Płyty; 13.58 Wiadomości giełdowe; 15.15: 
Koncert reklamowy; 15.88 Życie kulturalne Ślą­
ska; 15.40 Muzyka t  ąąłyrt; 18.20 Audycja dla rodzi 
ców; 18.35 Płyty; 18.45 Program na jutro; 19.15• 
Koncert; 19.40 Pogadanka; 19.50 Zagłębie Dąbrów 
skie ma głoa.

Od środy dnia 28 b. m. w kinoteatrze „ U c i e c h a "
S en zacy jna  prem iera ! —  G łośny w  ca łym  św iecie  film  Param ountu

Z O Ł T Y  S K A R B  (General umarł o świcie)
W głównej roli męskiej ulubieniec całego świata Gary Cooper który w filmie tym stworzyi 
swą najlepszą kreację od czasu „Benga!i“. Partnerką Coopera jest sławna artystka angielska, 
MADELAINE CAROL. — Reżyser: Twórca filmu „Na zachodzie bez zmian11, LEWIS MILLE- 
STONE, który w filmie tym połączył egzotykę Szanghaj Expressu, z patosem i romantyzmem 
„Bengali*. — Oto nowa znakomita pozycja świetnego jubileuszowego repertuaru „UCIECHY*-

M M f w -  ■ a i a w a r i B a m i  łhmi
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Chłopi austriaccy
za ustrojeni korporacyjnym

0 zrównoważenie bilansu płatniczego z Palestyną
K onstytucją  z dnia 1 m aja 1934 r. wpro 

wadzono w  Austrii, ja k  w iadom o, ustrój kor 
m ra cy jn y . O gólna struktura państwa p o ­
myślana została w  sposób następu jący: —  
Najw yższym  organizm em  ustaw odaw czym  
jest Sejm Zw iązkow y („B undestag4*). Skła­
da się on z delegatów  czterech rad:

a) R ady Państw. (S1 aai »rat), która  ma po 
'v i er zon e  spraw y t. zw . racji stanu (a w ięc 
w ojska, bezpieczeństw a, sprawy zagranicz­
ne itd. b) Zw iązkow ej R ady  Kulturalnej 
(Rupdeskulturrat), obejm ującej spraw y re 
ligijne, ośw iatow e, w ychow aw cze, sztukę 
itp.; c ) Zw iązkow ej R ady G ospodarczej —  
(Bupdesw irtschaft); d) R ady K rajów  (Laen- 
derrat).

K onstytucja  uwzględnia jeśli chodzi o 
skład d a ł  ustaw odaw czych, zarów no m o­
ment autorytatyw ny jak  i dem okratyczny. 
I tak: cz łon k ow ie  R ady Państw ow ej i R a­
dy K ra jów  pochodzą w yłącznie z nomina­
cji. Co się ly cz y  Zw iązkow ych R ad: Go
spodarczej i Kulturalnej, to konstytucja  
przew iduje tworzenie ich na drodze w y b o ­
rów  przez poszczególne ,,stany zawodowe*4, 
których  liczbę ustalono na siedem , jednak i 
w  tym  w ypadku członkow ie tych  R a3 na 
okres przejściow y zostali zam ianowani, ? to 
ze w zględu na pewne trudności wewnętrz- 
no-polityczne.

R ealizacja ustroju korpo: ( y jnego zo. 
stała podzielona na trzy etapy. W pierwszym  
—  chodziło o stw orzenie jednolitej Organi­
zacji zw iązków  zaw odow ych  pracobiorców . 
W  tym celu potw orzono osobne grupy: w 
przem yśle i górnictw ie, rzem iośle handlu i 
kom unikacji, bankach, kasach i ubezpiecze­
niach, w reszcie w w olnych zaw odach. Drugi 
etap —  to zorganizow anie pracodaw ców  w 
analogicznych  grupach. W  trzecim etapie 

przewidziano połączenie odpow iadających  
sobie siedmiu grup pracobiorców  1 p raco­
daw ców  w ,,stany zaw odow e44. Sa °n e  na­
stępujące: roln ictw o, przemysł, rzem iosło, 
handel i kom unikacja, finanse, w olne zaw o 
dy i stan urzędników publicznych

O becnie Austria zaczęła trzeci etap rea

lizacji ustroju korporacyjnego. Rząd orga­
nizuje „S tany zaw odow e14. A le  nie ty lko  
to ! Przeprow adza już w ybory . Na pierwszy 
ogień poszło rolnictw o, które w  dniu 25 
października dokonało w yboru sw oich kan­
dydatów  do Z w iązkow ej R ady G ospodar­
cze j oraz niższych w ładz „stanu ‘ ‘ rolnicze­
go-

W ynik  w yborów ?... 600 tys. posiadaczy 
gospodarstw  rolnych i leśnych łącznie z 
pracownikam i najem nym i z tego zawodu a 
uprawnionym i do głosu w ypow iedziało się 
przez udział w w yborach  za now ym  ustro­
jem  Austrii, za ustrojem  korporacyjnym . —  
Jest to liczba olbrzym ia, jeśli się zw aży, że 
stanowi ona 81.6 proc. czyli ponad cztery  
piąte w yborców ! Jest to fakt tym  bardziej 
znam ienny, że w yb ory  odbyły  się bez na­
cisku, i dem agogii przedw yborczej.

Chłopi austriaccy w ypow iedzieli się zde 
cydow anie za „A ustrią Dollfussa4*, za A u ­
strią zbudowaną w edług system u k orpo­
racyjnego.

Fakt pow yższy nia przede wszystkim  zna 
czen ie dla w ew nętrznych stosunków  pań­
stwa austriackiego. „C hłopi austriaccy —  
pisze „R eich sp ost‘ ‘ —  w ykazali całem u 
światu, że chcą „A ustrii Dollfussa44, i za je- 
g o  program em  stanow czo się w ypow iedzie­
li!4* A  kanclerz Schuschnigg w ygłaszając z 
okazji w yborów  przem ów ienie, ośw iadczył 
m. in. że  dzień 25 października to „dzień  
epokow y dla chłopa austriackiego. W  tym  
bowiem  dniu chłop austriacki w ypow iedział 
się w obec ca łego  świata za now ą Austrią i 
je j stanow o-zaw odow ym  ustrojem*4. A  zaś 
przyw ódca zw iązkow y ch łopów  austriac­
kich  ośw iadczył. W ynik wyborów  jest od ­
powiedzią na rzucone hasło: „w o ln y  chłop 
w w olnej Austrii*4.

Ustrój korporacyjny przeszedł w  A u ­
strii pierwszą próbę ogn iow ą I trzeba stwier 
dzić —  w yszedł z niej zw ycięsko!

TUR.

M iędzy przedstawicielam i Polski a ży ­
dami palestyńskim i toczą  się rokow ania w 
sprawie rozrachunku z tytułu obrotów', do- 
dokonyw anych  przez Polskę z żydow ską 
ludnością, zam ieszkującą Palestynę. —  
Stw ierdzono, iż bilains płatniczy Polski z 
Palestyną w ykazał na skutek em igracji t. 
zw. kapitalistycznej znaczne saldo ujemne 
na naszą niekorzyść którego nawet nie m o­
g ło  pokryć saldo dodatnie w  obrotach  to-

warow nych z tym  krajem . PnojektoW apy jor
rachunek pom iędzy Polskim  Tow M tir- 
stwem dla Handlu K om pensacyjnego ł  B tfl 
kiem  Polska Kasa. Opieki w T e l-A v ii temol 
liw i zrównow ażenie bilansu płaiflniczego * 
Palestyną w  ten właśnie sposób, iż  odpo- 
wiertnikiem w yjeżdżających  d o  P elestyny 
kapitalistów- żydow skich  bedzie w zm ożoŁy 
w yw óz tow arów  polskich na rynek palą* 
strński.

Podatki płatne w listopadzie
W  listonadzie br. płatne są następujące 

podatki:
1) do dnia 5 listopada —  podatek od  

energii elektrycznej, pcbraimr przez sprze­
daw cę energii w czasie od  16 —  31 paź­
dziernika 1936 do 20 listopada —  telnże 
podatek, pobrany przez sprzedawcę energii 
elektrycznej w- czasie od 1 do 15 listopada 
1936 r.

2) do dnia 7 listopada —  podatek docho 
dow y od  uposażeń służbow ych, em erytur i 
w ynagrodzeń  za najemną pracę, w yp ła co ­
nych w  październiku 1936 r.;

3) do dnia 15 listopada —  III ratą zry ­
czałtow anego podatku przem ysłow ego od 
obrotu  za rok  1936, przez drobne jfrzedsię- 
biorstw a przem ysłow e i handlowe;

4) do dnia 25 listopada —  zaliczka m ie­
sięczna na podatek przem ysłow y od obrotu  
za rok  1936, w  w ysokości podatku, przypj 
dającego od  obrotu osiągniętego w  paździor 
nikiu 1936 r. przez w szystkie przedsiębior­
stwa obow iązane do publicznego ogłoszenia 
sprawrozdań o sw ych operacjach lub do 
składania sprawozdań do zatwierdzenia —  
a z innych przesiębiorstw —  przez przedsię 
biorstw a lian dl ow e I i II kategorii oraz prze 
m yślow e I —  V  kategorii, prow adzące pra­
w idłow e księgi handlowe.

5) d o  dnia 30 listopada —  II rata podat­
ku gruntow ego za rok 1936;

6) do dnia 30 listopada —  reszta nad-

Jak zwalczać spekulację cen?
„K upiec T olsk i1* organ K rakow skiej K on 

g rega cji K u pieck iej om aw iając zagadnie- 
rre adm inistracyjnej regulacji cen tak  pi­
sze:

„Zdaniem  organ izacyj kupieckich  spra­
w a ujawluiania cen w  sklepach powinna być 
załatwiona na płaszczyźnie szeroko pom y­
ślanej akcji społecznej, a k cji uświadam ia­
nia kupca, ale nie w  drodze policy jnej, w  
drodze karania, w  drodze podryw ania auto 
vy tetu kupca, w  drodze podrywajnia jego  
energii i zapału w  pracy  za w oi ow ej. W szel 
ki nacisk a d m in i s 1 racy j n o-poi i e yjn y  na ce­
n y wr handlu detalicznym , jak  udow odniły 
poprzednie dośw iadczenia, odnosi skutek 
w ręcz odw rotny i jest gospodarczo w ysoce 
szkodliw y. D ezorganizuje to aparat dystry­
bu cy jn y  i tak pracu jący  w  warunkach 
skom plikow anych, a w obec licytow ania się 
handlu im minus, kwestia w łaściw ej kalku­
lacji schodzi na plan dalszy1'.

Nowe zniżki celne na maszyny i narzędzia rolnicze
W  rozporządzeniu o zniżkach celnych i 

zwolnieniach od cła, stanow iącym  w  zasa­
dzie przedłużenie działania już istniejących 
ztaiżek, w prow adzono szereg now ych zniżek 
celnych , a m. in. na m aszyny i narzędzia 
rolnicze, m ianow icie na: m łocam ie do  zbóż 
i w ylęgarnie, k osy , sprzeżajow e siew ołk! do 
zbóż i nasion, w szelkie m aszyny i apanaty 
do upraw y roli, przysposobione do bezpo­
średniego łączenia z ciasrówkami, jak:
pługi, spulchlniacze, ku ltyw atory , brony ,
i t. p., m aszyny rolnicze, przetrząsacze d o ! onl°_ . ..1 ’ J ’ 1 W ładze politycznie, ekonomiczne i religij

m akuchów z m agnetam i, m aszyny ręczne 
do przerobu s ło m y  lnianej i konopnej oraz 
w agi do mleka, za-onatreone w  zbiornik.

- —  000  —

Matka w domu 
czynnikiem postępu"

Pod powyżsaym wezwaniem  odbędzie się 
w maju 1937 r. podczas wszechświatowej wy­
stawy w  Paryżu międizynarodowy kongres o 

znaczieniu.

siana i przetrząsacze kom binow ane z gra­
biami pokosow ym i, sam opodaw acze do mło 
carń i w ydm uchiw acze m łocam iane do 
plew . zgonin i słom y bukownilk; do koni­
czyn o 2 bębnach, m łocarnie d o  lnu, prasy 
do słom y, siana —  ręczne i sprizeżajowe 
oraz do napędu m echanicznego, tryjery, cy  
lindny do nich oraz inne m aszyny do czysz­
czenia zbóż i nasion, sieczkarnie toporow e, 
również z w ydm uchiw aczam i o szerokości 
gairdła ptowyżej 340 mm., rozónabniacze do

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A  N  D  A “  Sw. Gertrudy 5

Wyświetl* dziś najwspanialsze dzieło tegorocznej 
produkcji austriackiej Twór nagrodzony na Festivaln 
w Salzburgu rez. genialnego Carmine Gallene’a. 
Jedna z najweselszych fars, pełna promienneco 

humoru, przepięknych aryj, cudownej muzyki. 
Ponadto występują: FftlEDL CZEPU LULIV. 
HOHENBERC TH EO LINGEN FRITZ IMHOFF, 
Wszystko co jest piękne, czarujące, upajające, zło­
żyło się na całość tego rewelacyjnego i jedynego 
w tym roku przeboju z naszym genialnym królem 
tenorów. Początek seansów w dnie powszednie 

o godz. 5-tej 7-mej i 9‘10. w niedzielę i święta 
o godzinie 3-ciej popol. — Program Nr. 5

zw yczajnej daniny m a ją tk ow e j. za r. 1936,
przez płatników  I grupy k on tygentow ej 
(rolnictw o);

7) d o  dlnia 30 listopada —  II rata (Pół­
roczna) podatku od nieruchom ości.

Ponadto płatne są w  listopadzie zale­
głości odroczone łub rozłożone na raty  z 
terminem płatności w  tym  miesiącu, oraz 
podatki, na które płatjnicy otrzymali naka­
zy  płatnicze z terminem płatności rśw n ie i 
w  tvm miesiącu.

n e wszystkich narodów dilą się, by roawiąz&ć 
wielkie ■ zagadnienia cihwdłi bieżąpej. Nieza­
leżnie od rzeczywistości w  jak iej żyją p o tr z e  
gólne narody, wszędzie na pierwsze miejsoe 
wysuwa się konieczność obrony wartości du 
chowyeb i społecznych.

Kongres pragnie przyczynić się do ni le ły - 
tego zrozumienia istotnego powołania kobie­
ty zamężnej i  dać je j możliwość wypełnienia 
powołania matki w najbardziej podniosłym 
znaczeniu tego wytraizu: jako dawczyni życia 
i wychowawczymi, jako wyrobnicy postępu 
ludzkiego...

Licene ankiety, przeprowadzane w  30 
państwach, stanowią obecnie materia przy­
gotowawczy dla prac kongresu. W  Pałace 
grono osób zgłosiło współpracę i  stworzyło 
sekretariat do spraw kongresu; pizewodmkny 
mu Wł. Zamoyska, W a m a w a , Krakow skie 
Przedmieście 30. Pod DCfwyttwzym adresem 
można otrzymać wszelkie inform acje, doty­
czące kongresu oraiz zgłosić ewentualną 
współpracę. Sekretariat Międzynarodowy Kon 
gresu posiada następujący adres: Sekretariat 
International 25, rue de Valota, a Pairis (1-er). 
Organizacją poidróży i pobytu uczestników 
Kongresu, którzy korzystać będą z daleko idą 
eych ulg przejazdowych i ułatwień pmziy zwie­
dzaniu Wystawy, zajmuje się A gence Expriu- 
ter 26, Avenue de l ’Opera Parts (1-er).

t f p o r t
Wręczenie nagród

Zwycięzcom zawodów balonowych
Z W arszaw y donoszą, iż w sobotę o g o ­

dzinie 19 w salonach A eroklubu R. P. przy 
ul. K rólew skiej od by ła  się uroczystość roz 
dania nngród zw ycięzcom  zaw odów  halono 
w y  cli „G o -d on  B ennett", 6 k ra jow ego lot­
n iczego konkursu turystycznego oraz

4 krajow ych  zaw odów  szybow cow ych .
Z  B elgii przybył na uroczystość zw y­

cięzca  zaw odów  „G ord on  JBennetfc" D ey - 
m uvter oraz aeronanci n iem ieccy Go et ze 
Lohm ann, którzy w  zaw odach tych zajęli 
4 m iejsce.

P o przem ów ieniach nastąpiło u roczyste  
wręczenie pi] liemurterrowi nagrody  Prezy 
denta R . P. artystycznej rzeźby projektu  
artysty K asprzyck iego ora* nagrody  prz“ - 
chodniej u fundow anej przez redakcję „G ar 
zeifiy P o łs loe j“ .

D rugą nagrodę prezydenta m. W arsza­
w y  otrzym ała załoga balonu „LOPP* k p t  
Janusz i por. B ieńk.

Dwa raidy narciarskie 
wzdłuż Karpat

Pow odzenie k o le jow ego raidur narciar­
skiego wzdłuż Karpat, odbyw ającego się 
stale o d  paru lat z udziałem  sportow ców  
polskich i zagranicznych, sprawiło, że w  
nadchodzącym  sezonie zim owym  będą  zor­
ganizowane dwa takie raidy. Ich  trasa i 
przebieg program u będą się n ieco różniły 
zasadnicze jed n a ł waruinki k o le jow ego  rai 
du i jego  m iędzynarodow y charakter będą  
jednakow e.

Pierw szy r&id odbędzie się w  okresie 
Świąt B ożego  Narodzenia, od  23 grudnia 
do 2 stycznia. Odpow iada to życzeniom  tu­
rystów , korzysta jących  z urlopów  św iąteci 
nych. Trasa raidu poprow adź1 z K rakow a 
przez K rynicę, gdzie odbędzie się wspólna 
w ieczerza wigilijna raidow ców , do Zakopa­
n ego  i W is ły  (atrakcje regionalne) p o  czym  
do K rakow a (zaibawa Sylw estrow a) i ao  
W arszaw y, gdzie raid zakończy się. Nai oba 
raidy iblowiem spodziew ane jest p rzybycie  
grup turystów  i sportow ców  z zagranicy.

Drugi raid odbędzie się w  czasie o d  11 
do 21 lu teg o - w yruszy również z F ra k o ­
wa. naprzód do W órochty, Sławska, K ry ­
nicy, Zakopalnego, W isły  i zakończy się w  
K rakow ie.

Zakończenie rozgrywek 
o mistrzostowo Ligi

Ruch mistrzem Polski, Legia i Śląsk spadają 
d<> klasy „A “ .

W  niedzielę zakończyły się tegoroczne roz­
grywki o mistrzostwo ligi. Mistrzostwo Polski 
zdobył Ruch. Tytuł wicemistrza uzyskała W i­
sła. Do klasy „A “  spadają Śląsk i Legia. Koń­
cowa taoela rozgrj wek przedstawia się na­
stępująco (w tabeli uwzględniamy wałkowe* 
3:0 dla Garbarni za mecz ze Śląskiem):

gier pkt. st. br.
1) Ruch 18 24:12 50:88
2) Wiz.a 18 22:14 30:24

3) Warta 18 21:15 43:31
4) Garbarnia 18 21:15 32:27
5) W arszawónka 18 21:15 30:27
6) Pogoń 18 19:17 36:29
7) Ł. K. S. 18 19:17 37:32
8) Dąb 18 14:22 29:43
9) SIąisk 18 11:25 21:40

10) Legia 18 8:28 24:46
W ISŁA MISTRZEM OKRĘGU —  W  BOKSIH

D erby bokserskie Krakowa, mecz o  mi­
strzostwo drużynowe okręgu krakowskiego^ 
rozegrany w sali Okręg. Ośrodka Wychowania 
Fizycznego między W isłą i W awelem  zakon 
czył się pierwsza w dziejach boksu krakow­
skiego porażką drużyny wojskowych w sto­
sunku 10:6. Biorąc jednak pod uwagę mylne 
orzeczenia sędziego, wynik winien brzmieć 
raczej 9:7 dla Wisły.



Str. 6. „G ŁO S NARODU'* z dnia 8 listopada 1936. Kr 809.

Ropczyce odżydzają handel...
Z Ropczyc otrzymaliśmy następujące 

p ism o: W  „Nowym Dzienniku■* z 30 paździer­
nika 1936, ukazał się  anonimowy artykuł pt.: 
'„Religia i jaja**, atakujący A kcję Katolicką 
w  Ropczycach za to, że odważyła się utwo- 
rz jć  sekcję handlową i przez skup jaj w m ie­
ście i w  okolicy dała zatrudnienie i godziwy 
zarobek kilkunastu bezrobotnym Polakom- 
katolikom. A rb  kuł miosi wszystkie znamiona 
żydowskich m etod walki: krzykliwość i groź­
by. Nie brak takie i  kłamstw... Co jest praw­
dą* * a co  żydowskim kłairo=twem?

Prawdą jest, że Akcia Katolicka w Rop­
czycach utworzyła sekcję handlową skupu jaj 
i drobiu. W  tym celu zawarła sekcja kontrakt 
form alny z Państwową Przetwórnią Mięsna 
w Dębnikach i swój towar lojalnie do Prze­
twórni odsyła. W ysokość ceny za 1 kg jaj 
reguluje Przetwórnia. Akcja Katolicka ma 
ten zysk. że otr: ymuje od Przetwórni premie 
je j regulaminem przewidziane za jaja pierw­
szej sorty. Jeżeli zatem żydzi płacą wyższe 
ceny od Przetwórni, to tłumaczą sobie wszyscy 
tym. że: albo handlarz żydowski chce prze­
trzymać konkurencję katolików i gra ma 
zwłokę, płacąc ceny chw ilow o wyższe, albo 
zwyżkę pokrywa z funduszów anonimowych.

A  teraz kłamstwa. Kłamstwem jest, ja­
koby Przetwórnia płaciła sekcji handlowej 
Akcji Katolickiej jaja po zł 1.60 za 1 kgr., 
bo jak raporty odbioru wykazują, płaciła 
najwyżej dotychczas p o  zł 1.50. Kłamstwem 
jest, jakoby „na głów nej bramie kościelnej** 
był napis dotyczący sekcji, gdyż jest na ogro­
dzeniu plebanii. Zaś za kłamstwo, jakoby 
Akcja Katolicka rozbijała azyby żydom w ich

O s U H i a w H i h a i ,
noży, nożyczek, brzytew, ma­
szynek do włosów — wykonuje 

fachowo solidnie

Pracownia Narzędzi Lekarskich
L .  K N A P I N S K I .

Kraków, ul. Mikołajska 7.
TELEFON 105-05.

składach jajczarskioh, —  odpow ie „Nowry 
Dziennik** przed Sądem.

Żydów tutejszych boli, że wreszcie spo­
łeczeństwa katolickie przeciera oczy i zacryna 
się ratowrać — szukając w  handlu uczciwej 
pracy i ohleba. Bedą m ieli jeszcze nie jedną 
niespodziankę. —  Obecnie katolicy w mieście 
przystąpili do handlu drobiem, zakładają 
bezprocentową kasę pożyczkową dla biednych 
rzemieślników i robotników, — sprowadzają 
w tych dniach katolickiego blacharza, myślą 
o składzie desek w  rękach katolickich.

Austria zwróci nam chorągwie z XVI i XVIII w.
Od wielu lat toczyły się rokowania w spra­

wie zamiany chorągwi i sztandarów polskich 
za austriackie. Prowadził je jeszcze w latach 
1919 i 1920 b. minister Twardowski jako szef 
Polsko- \ustriackiej Komisji Likwidacyjnej. 
Wobec trudności wskazania, te chorągwie nie 
były przedmiotem łupu -wojennego, nie doszło 
wówczas do porozumienia. W  r. 1933 poselstwo 
polskie w Wiedniu powierzyło ponownie p. 
Twardowskiemu przeprowadzenie ostatecznych 
rokowań w sprawie wymiany sztandarów. 
Dzięki poparciu Min. Spr. Zagr. oraz dyrekcji

Wielka nowoczesna chłodnia w Warszawie
W arszawa uzyskała w ielka chłodnię, lctó 

ra, być  może, jest najnow ocześniejszą chłód 
nią w  Europie. Została ona już częściow o 
uruchom iona, dzięki czemu jedna z wielkich 
bolączek  stolicy  została rozwiązna pom yśl­
nie. Hale do przechow yw ania mięsa, drobiu, 
ow oców , jarzyn i t. p. zapewnią odpow ied ­
nią konserw ację artykułów  spoż>w czych  co 
wpłynie korzystn ie na stan zdrow otny m ie­
szkańców. Pośredlnio ch łodnia wpłynie na 
regtulację cen tow arów , bowiem  kupcy unik 
ną strat, ponoszonych  przez psucie się tow a­
rów , pozbaw ionych dotąd  odpow iednich p o ­
mieszczeń składow ych. Chłodnia przyczyni

się walnie do lepszego aprowizowania stoli­
cy , pozwala bowiem  na nagrodm adzenie 
w iększych zapasów żyw ności bez ryzyka 
psucia się tych produktów . D o  niedawna je ­
dyną wielką chłodnią w P olsce  była  zbudo­
wania przed sześciu laty clilodlnia portowa 
w  Gdyni. Ministerstwo rolnictw a przyznaw ­
szy ze swych funduszów  pół miliona zł. na 
chłodnię w stolicy , pow ierzyło jej budowę 
Zauządowi Ofdodlni i Składów  P ortow ych  
w G dyni, jako instytucji posiadającej w  dzie 
dżinie ch łodnictw a i konserw ow ania ró ż ­
nych artykułów , w ielkie dośw iadczenie.

 •(XH------

.Klasowo obce czynniki zaśmiecają tory"
i stąd... katastrofy kolejowe w Sowietach

„G u d ok “ , organ komisariatu ludow ego 
kom unikacji dolnosi, iż w  dniach od  19 do 22 
października toczy ła  się rozprawa sądowa 
przeciw ko spraw com  k atastro ly  k o le jow e j 
na odcinku Słuchino-Jasin a ja  Polana kolei 
im. D zierżyńskiego. W  czasie katastrofy dwa 
w agony u legły  zupełnemu rozbiciu, pięć zaś 
zostało uszkodzonych. Na rozpraw ie twier­
dzono. że g łów ną przyczyną katastrofy było

„zaśm iecanie odcinka przez czynniki w ro­
g ie : by łych  białogw ardzistów , trockistów  i 
inne klasow o obce  czynniki**. G łów ny wino­
w ajca  katastrofy  naczelnik dystansu służby 
drogow ej Załuski skazany został na 7 lat 
więzienia. D ozorcy  drogow i: Gorunow na 7 
lat, W ładim irów  na 5 lat i K om ołow  na 
lata więzienia.

  O O O -------

I
Apel poległych

przed grobem Nieznanego Żołnierza 
w Warszawie

W  niedzielę w  godzinach w ieczornych 
na, pi. J. P iłsudskiego w  W arszaw ie odbyło 
się w przeddzień zaduszek u roczyste  złożt 
tnie hołdu przez obyw ateli s to licy  poległych  
w  walkach o n iepodległość Polski.

Specjalnie delegacje  pobrały  ogień od 
zapalonych  na m iejscach, związanych z wal 
ką o n iepodległość Polski zniczów , n iosąc i 
pochodnie na piać J. P iłsudskiego przed ' 
g rób  Niezinanego Żołnierza,

O godz. 18.30 uczestn icy uroczystości 
r ‘ worayli szpalery. Przed grobem  Nieznane­
g o  Żołnierza ustawiła się pom pania honoro­
w a Zw iązku rezerwistów.

O godz. 19 z przed kom endy miasta w y­
ruszył orszak, poprzedzany przez werbli- 
stów , d o  grobu  Nienajnego Żołnierza. Na 
przedzie postępowały delegacje, niosące po­
chodnie 7, ogniem , pobranym  z m iejsc histo­
rycznych .

W  ciszy, przerywanej odgłosem  werbli, 
przy blasku p łonących  pochodni, orszak 
przeszedł przez p lac do grobu  Niezinanego 
Żołnierza, po  czym  złożono wieńce.

W szyscy  zebjiaini dwuminutową ciszą 
uczcili pamięć poleg łych  i zm arłych w wial- 
wac.h o niepodległość.

W  czasie uroczystości orkiestra K. P. W . 
odegrała  hymn narodow y, a  następnie 
marsz żałob|ny Szopena. P o  złożeniu wień- 
ców w  ciszy  i skupieniu odbył sie apel p o ­
leg łych , j

Od wtorku dnia 3 listopada br. w kinoteatrze „APOLLO"
Największy film ostatnich lat dziesięciu! Potężny film egzotyczny, który zdobył rekordowy 

powodzenia „POD DWIEMA FLAGAMI**
wzruszająca swą prawdą życiową! Wspaniałe scenyl Największa wystawa! Tysiące statystów! 
Najdroższy film Ameryki! Najwyższa klasa artyzmu: Fascynująca fabuła! Reż.: jeden z naj­
znakomitszych film owców  doby obecnei. genialny FRANK LLOYD. W roi. głów. i ajwiększe 
„łiw y  HoPoywoodu CLa DDETTE COLBERT, VICTOR MC LAGLEN, ROSALIND RUSŚEL. RO­

NALD COLMAN. Pamiętajcie! Zobaczycie najlepszy twór filmowy naszej epoki!

Poranki z powyższego fflmu; w K Ą M E 7 bm. o godzinie 3-ej
8 bm. o g. 10 i 12-ej

Ceny m tejac 
od 50 groszy.

Wybryki wyrostków 
podczas nabożeństw

W Gsieku k o ło  Kęt od  8 lal tak św iec­
kie jak  i kościelne czynniki w alczą z nie­
w łaściw ym  zachowaniem  się m łodych ludzi, 
k tórzy  w czasie nabożeństwa siadają na 
parkanie ogrodzenia kościoła . D ochodzi 
przy tym  i do innych w ybryków . Oto m ło­
dzież ta nieuczestnicząca w  nabożeństwie, 
gra w karty, czyta  gazety w czasie służby 
Bożej i zaczepia dziew częta idące do ko­
ścioła, W obec tego R ada Gminna w  Osieku 
w prow adziła naw et dyżury i ustawiła przy 
k ościele  tablicę ze stosow nym  napisem. —  
Nie wiele to pom agało, nie odnloaiły też 
skutku pouczenia, z am bony ks. proboszcza 
Pitlali. N iekiedy księża podchodzili do sie­
dzących na parkanie, nakazyw ali j n  zejść 
i  nie przeszkadzać w  nabożeństwie, a  wi­
kariusz m iejscow y, ks. J. D ługopolski mu­
siał siłą ściągać z parkanu niejakiego K. 
K ozioła . K ozioł w ytoczy ł skargę sądow ą 

przeciw  księdzu, K ozio ła  eastępoiwal aplir 
kaJnit adw okacki M ojżesz Oibstaeinder, księ­
dza D ługopolsk iego bronił adw okat dr. W ł. 
Dym ek z Bielska. Sąd w ydał w yrok  uwal 
niający.

Kino „ S W I T “  Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.

AUGUST MOCNY
Od piątku, dnia 30 października 1936 roku — Pierwszy monumentalny film czołowej produkcji 

europejskiej, przy współudziale najwybitniejszych polskich artystów!

Realizacji słynnego PAWŁA WEGENERA 
Osoby główne: Auaubt Mocny MICHAŁ BOH- 

Nl N -  Hr. K taniąsm crk LILI DAGOYER -  Hr. Cosel MARIA LUISE CLAUOIUS -  Hr. Jabłońska M A ­
RIA BALCERKIEWICZ -  Panna młoda LODA HALAMA —  Hetm an SUCHCICKI —  Goepodynl W ANDA  
JARSZEWSKA -  M arszałek FR. BRODNIEWICZ -  Jasia T . W ISZNIEW SKA -  Król Szw edów  GUNTER 
HADANK —  H r. Hoym KURT LUKAS — BiUhl DIETER HORN — Rzecz dzieje się w Dreźnie i  w  War­
szawie. — Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę od godz. 3-ej popołudniu.

Do Resursy Obywatelskie]
w Warszawie wraca prawowity zarząd

G łośnym  b y ło  sw ego czasu usunięcie 
zarządu R esursy O byw atelskiej w  W arsza­
wie, na czele k tórego  stał b. w icem arszałek 
Sejmu Seweryn Czetw ertyński, i zamiano­
wanie kuratora w  osobie p. Jerzego Ję- 
drzejew icza, urzędnika K om isariatu Rządu, 
Pow odem  usunięcia zarządu by ło  odrocze­
nie w yboru  władz tow arzystw a R esursy 
i przedłużenie urzędowania ów czesnego za­
rządu. Przypomnieć należy, że w lokalu 
Resursy odbywały się często zebrania stron - 
nictw i organizacyj opozycyjnych. W  dniu 
26 października br. N ajw . I> y b . Adm in. 
rozpoznając skargę, wniesioną imieniem za­
rządu T ow . R esursy Ob. na orzeczenie Min. 
Spr. W ew n., dotyczące w prow adzenia kura­
tora  do R esursy O byw atelskiej, uchylił orze­
czenie pozwanej władzy. W ob ec tego w R e­
sursie został reaktyw ow any zarząd, pełnią­
cy  obow iązki w  r. 1934 przed mianowaniem 
kuratora. Resursa powraca do prawowitych 
współwłaścicieli.

— o - o - o -------

Żona na oczach dorosłych dzieci 
morduje męża

W  Gliwtach M ałych w w ojew . warszaw­
ki im zabity został gospodarz Stefan Jaw or, 
ski Żona i dzieci zeznały, że Jaw orski zo ­
stał zabity  przez bandytów , k tórzy  napadli 
na mieszkanie i zam ordow ali gospodarza, 
gd y  ten wzbraniał się wskazać kryjów kę 
z pi taiądzmi. Dochodzenia władz wykazały, 
że opowieść o napadzie jest zmyślona i że 
Jaworskiego zamordowała żona siekierą na 
oczach dzieci 19-letniej Anny i 17-leniego 
Stanisława oraz swego przyjaciela Mariana 
'Chomańskiego, elektrotechnika z Warsza­
wy. Chom ański dla upozorow ania napadu 
związał całą rodzinę i zbiegł.

Muzeum Wojska w Warszawie doszła do skut­
ku umowa w sprawie zamiany 14 rhorągw5 1 
sztandarów polskich za T austriackich, przy 
czym dla uzupełnienia wartości Polska odstę­
puje Austrii obraz austriackiego artysty-mala- 
rza Egger-Lienza „Bezimienni" i czeskiego W. 
Soehora „Koniec baterii Groeben". Dzięki za­
wartej umowie Polaka otrzyma: Jedną, czerwo­
ną, chorągiew grenadierów krakowskich z roku 
1794 z napisem „Żywią i bronią!" (Kościusz­
kowską), 3 czerwone sztandary kawalerii na­
rodowej z czasów Stanisława Augusta,, 4 cho­
rągwie dragonów (3 niebieskie, 1 biała) z cza­
sów Stanisława Augusta (1764— 1773), jedną 
białą chorągiew piechoty z polsko-litewskim 
herbem z czasów Stanisława Augusta, 2 czer­
wone chorągwie piechoty z orłem polskim.

Wymienione chorągwie i sztandary pocho­
dzą z kościoła w Końskiem, gdzie zostały w 
swoim czasie złożone przez oddziały Kościusz­
kowskie. Ponadto otrzymamy 3 malowane cho­
rągwie z XVI wieku, z herbem Pomorza, Za­
chodnich Prus i Inowrocławia, które pochodzą 
z zamku na Wawelu. Wszystkie wymienione 
chorągwie i sztandary zostały przewi zionę do 
Wiednia na wiosnę 1798 roku.

W zamian za to Austria otrzymała 7 Cho­
rągwi austriacko-węgierskich pułków piechoty 
Nr. 13, 20, 24, 45, 55, 56 i 90, które w Czasi© 
okupacji były stacjonowane w Małopolscy.

Jak się likwiduje polskie 
szkoły na Litwie

Z Kowna donoszą o nagłym odwołaniu dłu 
goletnioj kierowniczki polskiej szkoły p o ­
wszechnej w -Jezioresach Leorltyny Józefcmi- 
czowej i przeniesieniu jej z dniem 1 listopada 
do m iejscow ej szkoły litewskiej. Szkoła w  J©- 
ziorosach należąca do „Oświaty** była jedyną 
szkołą polską, w której przełożona otrzymy­
wała pobory od rządu. Ponieważ min. oświeć© 
nia n ie  zawiadom iło dotychozas o  przeniesie­
niu kierowniczki towarzystw „Oświata** i „P o  
cbodnia** szkoła od 1 listopada przestała funk 
cjonować.

Ile będą kosztować wybory prezydenta 
Stanćw Zjedn.7

Z W asz'mgionu donoszą: Koszt wyborów
prezydenta Stanów Zjednoczonych, w edług 
obliczeń kwestury izby reprezentantów w y­
niesie 17 m ilionów dolarów, nie lioząo osobi­
stych wydatków kandydatów i organizacyj lo ­
kalnych. Do 28 ub. m. organizacja stronnictwa 
demokratów (R ooserclta) wydała na kampa­
nię wyborczą przeszło 4 miliony dolarów, zaś 
przeciwnicy R ooserelta wydali ponad 12 mi­
lionów  doi. Do dnia wyborów  wydatki wzro­
sną jeszcze o 5 m ilionów dolarów.

Każdy grosz
złożony na konto P. R 0. Nr. 70.200

przyniesie ulgę bezrobotnym

 OujOO-

Gdzie zamieszka nowy marszałek
W edług  przypuszczeń now y marszałaE 

Polski gen . Sm igly-R ydz zam ieszka w pa­
łacu nod Blachą, k tóry  został gruntownie 
odrem ontow any. W  kotach w ojskow ych  mó 
wią rów nież, że brany jest poć1 uw agę na 
m ieszkanie dla gen. Śm igłego-R ydza pałac 
w  W ilanow ie.

 OOOOO----------

Paskiem udusiła staruszkę
W  W arszaw ie aresztow ano Kazim ierę 

Żarnow ską, która  w  lipcu br. zam ordow ała 
78-letnią Franciszkę T aboro  w ieżow ą, za j­
m ująca razem z córk ą  dw u pokojow e miesz­
kanie przy  ul. Freta 25. Ż a m ow sk i, p o  opu­
szczeniu (więzienia w  Łotwiczu zajm ow ała 
się okradaniem  mieszkań. Przyszła  ona  do 
mieszkania Taborowi czowe, i ' pod  pretek­
stem w yn a jęcia  m ieszkania chcia ła  coś 
ukraść. Poniew aż zbyt ciekaw ie rozglądała 
się po mieszkaniu, T aborow iczow a kazała 
je j w yjść. Wówczra Żarnowska uderzyła 
staruszkę, a gdy ta zaozeft krzyczeć, na­
pastniczka rzuciła się na Tanorowiizowa, 
poczęła ją dusić naprzód ratami a następnie 
dodusiła paskiem, który udała przy sobie. 
P o uduszeniu T a b o-ow iczow ej m oiderczvn i 
przew róciła na zw łoki m aszynę do szycia, 
która zg-uchota ła  staruszce 7 żeber. Mor­
derczyni w chw ili aresztow ania zachow y­
w ała się spokojn ie, jednak po dłuższym 
orzesłuchiwaniu załam ała się i wyznała 
w szystko.
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Gzy jakość surowych skór polskich ulegnie poprawieKronika lwowska
(A dres Oddziału lw ow skiego „G łosu  Na­

rodu" Lw ów , ul. M ałachow skiego 2/V . T e ­
lefon nr. 118-11).

 •  1
‘ NA F, O. N. Dnia 11 hm. odbędzie się w 

ł '|!nl rzc  Wielkim uroczyste przedstawienie z 
"k; rji święta Faństwowego. przy czym c'ały 
dodiód z przedstawienia przeznaczony jest 
na F. O. N.

PIECHOTĄ Z JUGOSŁAWII do stron oj-" 
czystych przywędrował niejaki Jan Turski. Ja­
ko 'jeniec wojenny przebywał on przez okres 
wielkiej wojny w Hercegowinie, gdzie następ-’ 
nło, j o  rodpadnięciu się Austrii, znalazł zaje- 
cir._ Wiedziony tęsknotą wyruszył w sierpniu 
bf. piechotą w drogę do Polski, —  i dow lókł 
sio wkońcn do Lwowa, wynędzniały, obdarty, 
z ■ opuchniętymi nogami. Odstawiony zostanie 
..vzupaaem“ do swej rodzinnej wsi pod Luc­
kiem.

POD KOLA POCIĄGU na t o t o  przemy- 
słtwćyra 'Rzęzili M iejskiej d o -ta ł sio, skut­
k iem 'W łasnej inieostrożnościf ■ 14-lctni E d­
ward raszkow sk i. W  groźnym  stanie, z od ­
ciętą prawą nogą, przew ieziono g o  do szpi­
talu

W P A D Ł  DO K A N A ŁU , g łębok iego na 
7 n # x  zaj,:i\ na dworcu głów nym  robotnik 
Mikołaj Żeleźniak, —  doznając silnggo po- 
iluczcnia. \ Y fdifbyto go z niem ałym  tru- 
dl m, po czym  lekarz k o le jow y  udzielił mu 
pierw szej pom ocy, poleca jąc przew ieźć go 
do szpitala,.

„F O R T Y F IK A C JE  D A W N EGO L\A 0 - 
W A ‘ ‘ . Prelekcje na. ten temat, ilustrowaną 
przeźroczam i, w ygłosi dnia 3 bni. o godz. 
7.30 wicczJ w lokalu Związku P odoficerów  
R ezerw y (ul. Kurkowa 12) prof. dr PI. Breit, 
W stęp w ojuję

—ooo—
T E A T R  W IE LK I.

Wiórek godz. 8.30: Koncert symfoniczny.
POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA.

Aktorek: Przedstawienie zamknięte.
REPERTUAR KIN I\V(>VVSKICH.

APOLLO: „Bohaterowie Sybiru".
ATLANTIC: „Tajna brygada".
CASINO: „K ról kobiet"'.
CHIMERA: „Mały buntownik"..
IFIEFHA-  „Siostra Marta jest szpiegiem" oraz 

rewia.
URAŻA NA: „Bolek i Lolek".
KOPERNIK: „Błękitna parada"
MUZA: „Skandale milionerów",
M1TAŻ; ,,W esoła-rozwódka"
PAŁACE:  „Trędowata".
PAN:  „Porwano kobietę"
RAJ:  „Jadzia".
ŚWIT:  „Księżniczka czardasza".
STYLOWY: „Roberta" i rewia.
TON; „Robin Hood z Eldorado".

„Tydzień Skargowski*1
. we Lwowie

AYe w iórek  rozpoczyna się we Lwow ie 
„T ydzień  Skargow ski11, od ez jtem  ks. St. 
B ednarskiego T. J. pt. „T ragizm  Skargł“ . 
O dczyt w yg łoszony  zostanie w sali K oper­
n ika Ulniw. J. K . o godz. 19. W  środę, w; tej 
samej &ali, m ów ił będzie prof. dr Hałban na 
tem at: „W alka  ks. Skargi o katolicką duszę 
Narodu4*. Główne uroczystości T ygodn ia  za- 
puY.iećiMaJo (ńa niedzielę 8 b. m.

Uroczystości listopadowe
we Lwowie

_P.uiTnojuy dzień 1 listopada we Lw ow ie 
pośw ięcony b y ł w  ca łości uczczeniu Zmar- 
iA.clb przede wszystkim  tych , co  w  obronie 
pplskięgo, bohaterskiego miasta położy li 
śwe młode,. życie  w  ofierze. N a cmentarzu 
O brońców  L w ow a zebrały się nieprzejrzane 
tłum y publiczności, delegacje  w ojskow e, od ­
działy kadetów  i Związku Strzeleckiego. Po 
uroczystych  egzekw iach przem ów ił najpierw  
prezydent miasta dr Ostrowski, następnie 
zaś. mjr j .  K ling odczyta ł listę poległych  
i; zm arłych O brońców  Lw ow a, przy czym  
za- każdym  nazwiskiem  padała odpow iedź: 
-p o le g ł na polu c h w a ł y Żałobny ten apel 
w yw arł silne wrażenie w śród zebranych.
- Po odegraniu Hym nu N arodow ego na- 
sklpHo składanie w ieńców . Zw olna rozp ły­
w y  się tłum y, na cm entarzu jednak do 
późnego w ieczora p łonęły  liczne światła, 
a -W śród g robow ców  snuli się ci, k tórzy  
przyszli tu, by  u czcić pam ięć i zanieść m o- 
Oły za leżących  na cmentarzu swych bli­
skich. Rów nież na cmentarzu Janowskim  
ódbyJa. fsjp -wzruszająca uroczystość pośw ię­
cenia ostatniej kw atery, na której spoczęły  
zw loki 626 O brońców  Lw ow a i K resów  
W schodnich.

Okradli wydział powiatowy w Gorlicach
W  nocy 7, niedzieli na poniedziałek n ie ­

znani .-p',wvcy rozpruli rakiem kasę w yd zia ­
łu pn-w. w Gorlicach i skradli 5.200 zł.

W  Sali Konferencyjnej krak. Izby Rzemieśl­
niczej odbyło się zebranie sekcji komisji skó­
rzane - obu w n i cz ej dla skór surowych i wypra­
wionych, w którym wzięli udział przedstawi­
ciele Izb Rzem. i Rolniczej, Rzeźni M., Kasy 
Targowej, Małop. Zakładów Garbarskich, Ce­
chu Rzeźników j Wędliniarzy Gr. I i Gr. II, 
oraz przedstawiciele firm handlujących skóra­
mi. Obradom przewodniczył dr. Zdz. FiniU, 
wicedyr. Rzeźni m. Na konferencji omówiono 
sprawy panującej obecnie na rynku zwyżk: 
cen skór surowych, sprawy związane z racjona­
lizacją śaiagania skór bydlęcych celem pod­
niesienia ich jakości, oraz odpowiedniego w y­
szkolenia fachowego pracowników.

Wicedyr. Izby Rzem. Winiarski oznajmił 
zebranym w wygłoszonym referacie, że Izba

W czora j zjawiła si£ w redakcji „G ło  
su N arodu" delegacja  kilkunastu stow a­
rzyszeń naszego miasta, których  człon ­
kow ie m ieszkają w  dzielnicy „P o d g ó ­
rze’4 i zostawiła m em oriał w  sprawie uru 
chomielnia starego mostu, k tóry  łączy ł 
P odgórze z K rakow em , a od maja b. r. 
jest zam knięty. M emoriał ten brzmi:

„D nia  26 maja 1930 r. zamknięto most 
na W iśle u w ylotu  ul. M ostowej i B rodziń­
skiego, a to z pow odu uszkodzenia jednego 
przęsła. Od tej chwili zamarło zupełnie ż y ­
cie w tak bardzo ruchliw ej dzielnicy. T ysią ­
ce ludności —  począw szy od rynku podgór- 
skego aż do W oin icy  włącznie —  żyjących  
z handlu zostało zagrożonych  w egzysten ­
cji, warsztaty pracy, które od kilkudziesię­
ciu  lat tutaj się rozbudow ały, stanęły. Za­
grożone zupełną ruiiną kupiecfw o zw racało 
się k ilkakrotnie o pom oc do p. Prezydenta 
miasta, następnie do p. w o jew ody  G noić- 
sikiego —  lecz bezskutecznie. Paiuu W o je ­
w odzie w ręczono w tej sprawie m em oriał 
poparty przez kilkadziesiąt różnych organi­
zacji, zw iązków  i t. p.

K om itet R ozbu dow y K rakow a, na o d b y ­
tym  ostatnio posiedzeniu, zatw ierdził spra­
wozdanie z działalności kom itetu za okres 
,od 1 stycznia do 31 października b. r. 
W  okresie tym  kom itet dysponow ał kredy­
tem w  kw ocie 1,888.800 zł., z tego  na bu­
dow nictw o b lokow e 1,069.500 zł., na bu­
dow nictw o drobne i na rem on t/ 96.500 zł. 
K om itet udzielił 166 pożyczek, 28 na budo­
w y b lokow e, 126 na drobne i 12 na rem on­
ty. W  dom ach, w ybudow anych  dzięki tym 
kredytom , uzyska miasto 834 mieszkań o 
2.004 ubikacjach. W śród  now ozbudow anych  
dom ów  przeważają parterowe (68), spośród 
tych  dom ów  96 znajduje się w granicach 
miasta, a 70 w tak zwanej sferze mieszka-

pad znakiem Japonii
W  poniedziałek, w drugim dniu IX Zjazdu 

Misyjnego Inteligencji, utfzesfcnicy Zjazdu, po 
wysłuchaniu Mszy św., odprawionej w  kościele 
0 0 . Franciszkanów, przez ks. dr. Kowalskiego 
z Poznania i zwiedzeniu kościoła pod przewód 
nictwein O. Bonawentury Podhorwdeokiego, 
udali się na obrady do sali niebieskiej Domu 
Katolickiego. Zebrania przed i popołudniowe 
wypełnił;, niezwykle interesujące referaty po­
święcone Japonii, jako terenowi misyjnemu. 
Ks. <?Vr. Kroi w pięknym referacie przedsta­
wił słuchaczom bogatą historię misyj w kraju 
wschodzącego słońca. Doskonałą znajomość 
kultury i obyczajów Nippouu wykazał drugi 
prelegent kpt. dypl. Ant. ślósarczyk, b. attache 
w ojskowy w Japonii. Wnikliwie przedstawił 
uczestnikom zjazdu psychikę człowieka Dale­
kiego Wschodu redaktor Mieczysław Babiński, 
w końcu o metodach misyjnych i raligineh w 
Japonii mówił O. Maksymilian Kolbt, twórca 
japońskiego Niepokalanowa. Drugi dzień oKr.nl 
zakończyło nabożeństwo wieczorne.

Narodowcy na wolności —  
strajk skończony

Na jyolcceuie prokuratora pozosta jący 
od 21 października w aresztach śledczych , 
w związku z dem onstracją p o  Inauguracji 
M odzieży W szechpolsk iej, narodow cy Czer­
nicki, student A kad. Górn., M arkowski, ro­
botnik i Mureh, student W . S. IT. został’ w y 
puszczeni na w olność. — R ów nocześnie za­
kończony został 3-dniow y strajk studentów 
A kad. Górniczej, proklam ow any na znak

Rzem. postanowiła, by komisje egzeminaeyjne 
czeladnicze wymagały od kandydatów znajo 
mości zdejmowania skór, oraz apelował do 
przedstawiciela Izby roln., by podjęła kroki 
celem pouczenia rolników, w jakim stanie czy­
stości należy utrzymywać inwentarz żywy w 
stajniach, i uświadamiania, jak wielkie uszko­
dzenia powoduje na skórze bydlęcej brud. — 
Delegat Izby roln. wyjaśnił, że Izba wysiała 
już odnośne okólniki do rolników, dotyczące 
między innymi także i pasożytów na skórze 
bydlęcej. W czasie dyskusji wysunięto projekt 
aby Rzeźna ni. udzielała premii tylko za do­
bre odbicie skóry oraz by ustanowiła Kontro­
lom. zwracającego specjalnie uwagę na czy­
stość odrobienm przy zdjęciu skóry.

— =ooo-—

dzonego przęsła nie pociągnęłaby wielkich 
kosztów . Jedyną przeszkodą naprawy m o­
stu jest stanow isko ..Żeglugi P olsk iej11, która 
dąży d o  rozebrania, mostu i usunięcia fila­
rów  utrudniających rzekom o holow anie ga ­
larów. Lecz tę trudność „Ż eg lu ga14 usunie 
przez uruchom ienie siln iejszego holow nika, 
a. otw arcie m ostu to dla kilkuset rodzin kw e 
stia życia  lub śmierci. Za  kilka, czy  kilkauąś 
cie m iesięcy kupiectw o, rzemieślnicy tych 
dzielnic będą zupełnie zrujnowani i zasilą 
szeregi bezrobotnych, a skarb państwa stra 
ci płatników  podatkow ych .

Dnia 20 paźdz. b. r. odbyła  się :na ratu­
szu konferencja pp. posłów  i senatorów  z 
in icja tyw y  p. prezydenta K aplick iego, po­
św ięcona (najważniejszym jrotrzebom  Kra­
kow a. Nie znaleźliśm y niestety wzm ianki o 
potrzebie uruchom ienia zam kniętego mostu. 
Prosim y przeto władze m iejskie, aby ze­
chciały zainteresow ać sie zam ierającym i 
dzielnicam i i  przez »apraw ę mostu urato­
wać od zagłady tysiące, już teraz g łodu ją ­
cych  rodzin z tych dzielnic Podgórza i Kra- 
klowa1*

niow ej K rakow a (Olsza, Prądnik Czerwony, 
B ronow ice i t. d.). W  porównaniu z rokiem 
ub. zmniejszeniu uległa ilość pożyczek na 
budowy blokowe ł remonty, a zwiększeniu 
kredyty na budownictwo drobne. N ajw ięcej 
budów  finansow ał kom itet w dzielnicy Grze­
górzki i Podgórze. O gólny koszt budów , na 
które kom itet udzielił kredytów  w ynosi 
około 7 milionów zł., czyli przyznane kre­
dyty wynoszą 26 procent kosztów. W śród  
osób, które korzysta ły  z k redytów  jest 49 
pracowników państwowych i samorządo­
wych, 39 osób z zawodów wolnych, 25 woj­
skowych, 21 pracowników prywatnych, 18 
rzemieślników, 5 robotników i t. d.

—  o o o  —

protestu przeciw  aresztowaniu studenta 
Czernickiego.

Ukaranie szesciu restauratorów krak.
Starostw o Grodzkie w  Kraikowie ukara­

ło sześciu w łaścicieli restauracji i Kawiarń 
/a  przekroczenia pobierania w yższych cen  za 
p ieczyw o od  ustanow ionych z urzędu grzyw  
(nam po zł. 500.—  względnie tygodniow ym  
aresztem.

 oo-----------
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.

Teatr m. im. J. Słowackiego,
W ter e j*  „Ludzie na krze":
środa: „Cudze dziecko".
Czwartek: „Ludzie na krze".

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA. „
AV poniedziałek 2 listopada o godz. 7.HO: ..Mły­

narz i jego córka".
.ŚWIT: „August Mocny".
WANDA:  ,-W blasku słońca".
APOLLO: „Pod dwiema flagami".
SZTUKA: „Róża".
UCIECHA: „Żółty skarb".
STELLA: „Straszny Dwór".
PROMIEŃ: „Antony Adwers"
ADRIA: „Kto ostatni całuje" i „Jadzia**.
BAGATELA: „Droga bez powrotu" oraz re- 

wiu pt. „ŁoskoŁ ii nas".
KINO DOMTT ŻOŁNIERZA. Od wtorku dnia 3 

listopada: „Nasze słoneczko".
----------dl k  ----------

D Z IŚ  „L U D Z IE  NA K H ZE“  W. W E R N E ­
R A . Dzisia;, w e wtorek premiera komedii W. 
W ernera „Ludzie n t krze14, w przekłanzie M. 
S /yjkow skiego — Sztuka Wernera stawia 
okn w oko dwa pokolenia, rodzi rów i dzieci 
Bystra obserwacja życia, kolizje sprzątnię­
tych węzłami krwi i wieżami społecznymi 
dwóch generacji wypełniają ostrą komedię 
Wernera treścią bogatą, szarpiącą nerwy i

Kronika krakowshrt
L I S T O P A D .

3. Wtorek. Sw. Huberta.
Wschód słońca G.34, zachód 16.04.
Długość dnia 9 godzin i 30 min.

 #  ------
W  DZIEŃ ZAD U SZN Y na cm entarzach

krakow skich  panował ożyw iony  ruch, p** 
I dobnie jak w  niedzielę. W  godzinach ran* 

nych przybyła  na cmentarz R akow ick i tra­
dycyjna  procesja  żałobna z kościo ła  para­
fialnego ,św. Mikołaja. Procesję, która  za- 
rrzymała się przy pięciu ołtarzach, usta­
w ionych w okół kaplicy  cm entarnej, pro­
wadził ks prepozyt dr Gołąb. W ierni, b io­
rący udział w procesji, wysłuchali następnie 
sumy, odpraw ionej przez ks. K iselę. oraz 
kazania w ygłoszonego przez ks. Rachw ała. 
W e w szystkich św iątyniach krakow skich 
odprawione zostały liczne Msze św. żałob­
ne za spokój dusz zmarłych.

INAUGURACJA NOWEGO ROKU AKAD. 
1936/37 SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH w 
Krakowie odbędzie się we środę 4 bm. o go­
dzinie 17. w Auli Uniw. Jag. Równocześnie na­
stąpi wręczenie dyplomów absolwentom Szko­
ły N. P.

W Y B IT E  SZYB Y  W  SZKOLE ŻYDÓW '- 
SK IE J. W czora j w ieczorem  w czasie awan­
tury na ul. D ietla m iędzy robotnikam 5 L. 
Krasulą i W . Tyń skini u legło w ybiciu  k il­
ka szyb w szkole żydow skiej przy ul. D ie­
tla 4. Sprawą zainteresow ała się policja .

DW A POCIĄGI POPULARNE organizują 
władze kolejowe w najbliższym czasie, do Za­
kopanego i Warszawy. Pociąg popularny do 
Zakopanego wyruszy w sobotę 7 bm. o godz. 
16.50, a powróci do Krakowa w niedzielę o 
godz. 22.20. —  Pociąg popularny do Warsza­
wy (na Święto Niepodległości) odjedzie z Kra­
kowa we wtorek, 10 bm. o godz. 14.15, powró­
ci zaś w czwartek 12 bm. o goćlz. 6.18. Ceny 
biletów: do Zakopanego —  zł. 7.50, do War­
szawy —  zł. 12.40.

NIE R1TTNER LECZ ROTTER. Ubezpie- 
czainia Społ. stwierdza nazwiska b. funkcjona­
riuszy tej instytucji, którzy onegdaj stanęli 
prz°d sądem. Brzmią one: ..Mieczysław Rotter 1 
Janina Tomkiewiczów;i". a nie jak przez potny1 
kę podaliśmy „M. R-ittncr i J. Tomkiewi- 
czowa".

M ELDUNKI cyw ilne i w ojskow e w ko  
m isam tach  obw odow ych  I, II, III i IV  p jzy , 
m owune są od 1 bm. od  godz. 8— 12, a w  
kom isariatach V — IX  od  godz. 10— 12.

A°LIK AN T ADWOKACKI SKOCZYŁ DO 
WISŁY. Artur Eognpr, lat 26. mgr. prawa i 
kandydat adwokacki, zam. przy ul. Krakow­
skiej 45, rzucił się wczoraj rano w zamlaize 
samobójczym naprzeciw stacji Kraków— Grze­
górzki do Wisły, skąd został wyratowany przez 
robotników „Żeglugi Polskiej". Wezwane Po­
gotowie Ratunkowe odwiozło niedoszłego samo 
bójcę do domu.

KON OFIARĄ TRAMWAJU. Józef Tuchów 
ski jechał wczoraj konno ul. Kalwaryjską w 
kierunku ni. Rydlówka. Za nim jechał w  tym 
samym kierunku wóz tramwajowy linii Nr. 3. 
Roń zobaczywszy przejeżdżający wóz spłoszył 
się i cofnął do tyłu. wskutek czego został na­
jechany przez tramwaj i przewrócony na jezd­
nię. Tu oho weki doznał kontuzji rąk i nóg, 
koń zaś został okaleczony.

ZATRUCIE CZADEM. W poniedziałek lekarz 
Pogotowia Rat. odwiózł do szpitala 25-letaie- 
go J. Lorenca, który w kotłowni kina „Adria" 
zatruł się czadem. —  w Domu Medyków popeł­
nił samobójstwo przez zatrucie gazem świetl­
nym Wład. Król. 20-letni służący.

WSTRZĄSU MÓZGU doznała nieznana ko­
bieta, lat około 30. która potrącona została w 
poniedziałek w południe, w Rynku G L przez 
tramwaj. W stanie b. ciężkim Pogotowie Rat, 
odwiozło jn do szpitala.

B. D O RO ŻK A RZ NOŻOWCEM. M ikołaj 
Fal ara, b y ły  dorożkarz w szczął na ul 
Pawiej na tle porachunków  osobistych 
awanturę z E ug Skawińskim, w yrobn i­
kiem. która się następnie przerodziła w b ó j­
kę. Fąfara zadał Skawińskiem u 4 rany kłu ­
te nożem w  okolicy  klatki niersiowej. po 
czym  zbiegł. P ogotow ie R atunkow e po 
udzieleniu pierwszej pom ocy, przew iozło
rannego do szpitala św. Łazarza.

 ! ą  * ------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

MSZA ŚW. A R C Y B R A C T W a  N AJŚW . 
SAK RAM EN TU  —  odprawiona zostanie 
w czw artek. 5 bm., w kościele SS. Feli- 
rianek o godz. 8 rano.

prawdziwą. W rolach głównych wystąpią pp : 
Karbowski, Romowicz. Suchecka, Bielska, 
Burnatowicz, Macherski. W roński, Żukowski. 
Opracowanie sceniczne reż. W. Biegańskiego. 
„Ludzie na krze" powtórzeni będą w czwaj - 
tek. —  Jutro w środę świetna kom edia W. 
Stekwarkiua „Cudze dziecko14 w opracowaniu 
scenicznym reż J. Karbow skiego, w premie­
rowej obsadzie.

Drugi dzień Zjazdu Misyjnego

Głos z zamierającej dzielnicy Krakowa
W edle opinii fachbw ców  naprawa uszko-

Kredyty na drobne budownictwo mieszkaniowi
uległy zwiększeniu
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Świat wykolejonych
1 I K u t o i^ W a n y  przekład Z. Skolim owskiej 

B francuskiego).

słucham cię.
—  A  -więc, gdybym  umarta1, to przy- 

treknJj mi. t,
—< ^erysltfco co  chcesz, mamo. N ie w e­

soła ta rtwmiowa.
—  N ie i n ie  chciałabym  już do niej wra 

ca& Proszę cię , żebyś w ów czas przestała 
ślę w idyw ać z panną de L igny.

—  Z  G isleną? Co za pom ysł?
—  Poślubi tw ego o jca , gd y  minie już nie 

będzie.
—  Cóż znowu, mamusiu. P izede  wszyst 

kim  ty przeżyjesz o jca . A  po tym  to pretecie 
dawni koledzy. Za twoich czasów nie w ie­
działo się, c o  to koleżeństw o m iedzy męż­
czyzną a  kobietą. Odbyli w ojnę razem. R a­
zem byli w  niewoli. Nie zdajesz sob ie  spra 
w y , jak  lo  ludzi łączy.

—  Jakże ją  bronisz! A  ja  co?
—  T y  mamusiu lubisz sw oje codzienne, 

spokojn e  życie.
—  M oje życie  spokojne... pow tórzyła 

pani Lubert. I zamilkła.

—  Nie roóT isz dalej niamo? Może już 
pójdziem y?

—  Owszem.
—  T o  w szystko, coś mi chciała pow ie ­

dzieć?
—  Tak. to w szystko.
Podniosła się z trudem. Ewelina musia­

ła je j pom óc wstać, podając je j ramię.
—  W eźm ę dorożkę.
—  Nie, to przecie blisko.
Lecz w idocznie tak ją  m ęczyło chodze­

nie, że pot w ystąpił je j na twarz. W reszcie  
obydw ie przekroczyły  próg domu i weszły 
do w indy. Ewrelina tow arzyszyła m atce do 
je j pokoju :

—  Jakaż mama zimlna! A  na dworze 
tak ciep ło ! Zadzw onię po butle do rozgrza­
nia nóg. G dyż inama się położy . Trzeba za­
żyć proszek, żebyś m ogła spać.

—  Proszek? Pow tórzyła  pani Lubert 
pyta jącym  tonem. —  Nie, nie chcę już pro­
szków.

—  To ja dam proszki mamie.
Ohio-ra się zawahała i  szepnęła po chwili:

—  Ty tak ie ...
—  Co to mamusiu znaczy „ ty  tak że?11
—  O, nic...
Nie sprzeciwiała się, g d y  córka, śpie­

sząc do nauki, bezwiednie szarpała trochę 
matkę, pom agając jej rozebrać się, po łożyć, 
otu lając ją  kołdrą, podając w ode, lekar­
stwo, w szystko w  przyśpieszdnym  tempie.

—  N iczego mi nie potrzeba —  błagała.

—  Gdzież tam.
—  Chcesz tego koniecznie?
—  Naturalnie.
i—  W ięc  dobrze. Zażyję. A teraz zo ­

staw mnie. Zdaje mi się, że usnę. Zasnę na 
długo. A ż pew nego dnia...

—  Co tak iego?
—  Już się nie obudzę.
—  Cicho już, m am o, jesteś nierozsądna.
Ewelina spuściła storę w pokoju  i uspo­

kojona w yszła do swej małej pracowali. 
L ecz nie m ogła się już zabrać do nauki. 
N igdy tak wiele nie myślała o matce. Nie 
miała na to czasu. A po tym  m atka sama 
odsunęła się od niej, nie interesow ała się 
drogą, k tórą  ona wybrała, je j nauką, d y ­
plomami. P om ijając ostatnie łata rozdziału 
i zobojętnienia, przechodziła myTślą łata 
dzieciństw? i te. gd y  była podlotkiem  w 
Cherbourgu i po tym  dzień odjazdu, gdy 
pani Lubert, zagłębiona w  wspom nieniach, 
n ie m ogła  sie zdecydow ać na opuszczenie 
i  zamknięcie domu, w ycieczk ę  do dzikiego, 
ustronnego L a  Hague, do oberży Millet, jak  
g d y b y  układała bukiet z tych w szystkich 
.przechadzek, drobnych, m iłych zdarzeń, 
bukiet, k tórego kw iaty zwiędną i trzeba je  
będzie w yrzucić. W  ow7ym  czasie, jeszcze nie 
tak dawnym , m atka była  ładna? ,z bardzo 
świeżą cerą. dużymi, naiwnym i oczami, 
przedziw nym i, zdziw ionym i oczam i dziew­
częcia  daw nych czasów . Już w tedy byw ała 
często smutna z pow odu  długiej w o jn y  i 
rozłąki z mężem. Już lubiła narzekać.

Szczególnie P aryż napawał ją  n ieokreślo­
nym lękiem. Z taką przykrością m yślała o 
przeniesieniu się d o  n iego! I rzeczyw iście 
nie przystosow ała się n igd y  do now ego ż y ­
cia. Serce zostało w  Cherbourgu. G dy ser­
ca zabraknie, rzeczy  biorą zły  obrót. P o ­
w oli odsunęła się od  w szystk iego, żyjąc 
swym w łasnym  życiem , n ie  w idując n iko­
go, nie ciesząc się niczym . Co praw da 1i 
j e j  wina jeśli nrzestana się nią zajm ować. 
Pow oli zaczęła, zanikać. N ikt nie zwrócił 
uw agi na to. Trzeba by ło  je j w y jścia  do 
ogrodu luksem burskiego, w y jścia  dziw nego 
i n iew ytłum aczonego, b y  się córka spostrze­
gła.

—  Biedna mamusia, —  m yślała E w eli­
n a  siedząc przy stole przed książkami fizy ­
ki i chemii, nie m ogąc się zdobyć aby je 
o tw orzyć ,—  zmieniła się naprawdę, To 
bezsenność tak ją  wyezernała. P cw oli przyj 
dzie do siebie. Tak samo jak ja. T y lk t nić 
tak szybko, ponioważ jest starsza. N ie żali 
się na m nie. Byłam  zawsze miła dla niej. 
A jednak, m ogłaby m ieć żal... Mało z nią 

.rozmawiam. Uciekam odrazu. Nie mam jej 
n ic do powiedzenia. Prawda, że jest trochę 
nudna. Ciezka z n ią rozm ow a. Nic je j me 
zajm uje, do n iczego się nie kwapi. A  je d ­
nak m ogłabym  się przem óc. Taka teraz sa­
m a! Bardzo ją  kocham , choć mnie nudzi. 
Trzeba sobie to w yznać, skoro to jest praw­
da.

(Ciąg dalszy nastąpi),

POLSKA SPÓŁKA OBUWIA

Róin ]
S i a r ą

garderobę z a m i e n i a  na 
pierwsz): zędne materiały 

bielskie fi-ma
K o z ł o w s k i

telefon 133-74. Na żądanie 
posyła do domu.

Przy zamówieniach, zakupach, korespondencji 
handlowej i t. p. prosimy uprzejmie powoły­
wać się na ogłoszenia lub wzmianki, zamiesz­

czone w „GŁOSIE NARODU*.

Forster Liibau SakSOIlja 
Hofmann Wiedeń 

Kotykiewicz Wiedeń
stale na składzie

Helena SMOLARSKA,
skład fortepianów

Kraków. Szewska 9.

J U i  można zakupić 
onuw  s  gw aran ­

towane damskie od 9.80 
męskie od 11.80 „ I g o "  

Kraków Długa 8.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X,
w Krakowie, ul. Garbarska 7.

Sygn. X. Km. 3046/34.
Kraków, dnia 8 października 1936 r.

OMsmeiie i  ll-ej liąłatji nH iuo iti
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru X. Jam Pałasz, mający kancelarję 
przy ul. Garbarskiej Nr. 7. na podstawie a~t. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 14 grudmia 1936 r. o godzi­
nie 11 1/2 przed południem w Sądzie grodz­
kim w Krakowi© przy ul. Starowiślnej Nr. 13, 
sala NT. 35, II. p. odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu naieżących do dłuż­
nika Andrzeja Bujaka Syna Feliksa w Brani­
cach 1. 62. nieruchomości:

1) lwh. 194 ks. gr. gm. kat: Bran ce obję­
tej, składającej się z parć. grunt. lkat. 261 
rola, lkat. 359/2 łąka, lkat. 360/2 rola, lkat. 
361/2 pastwisko o łącznym obszarze 87 er. 
23 m2, czyli 1 mórg 829 sążni’  —  wraz z do­
mem z drzewa zbudowanym — słomą krytym 
—  miesz"zącvm sień, izbę, stajenki i komorę, 
stajnią osobno stojącą, z drzewa, dachówką 
krytą, stodołą z desek krytą, słomą, studnią 
z betonu na wiadro.

2) lwb.196 ks. gr. gm. kat: Branice obję­
tej, składającej się z parc. grunt. ILkat. 356/2 
rola, 358/2 ogród, 359/3 łąka, 360/B rola, 
361/3 pastwisko o łącznym obszarze 58 ar 
55 m5, czyli 1488 sążni1-.

S) lwh. 601 ks. gr. gm. kat: Branice obję­
tej, składającej się z parcel grunt, llkat. 940/71 
rola i 940/91 rola o łącznym obsza*ze 57 ar. 
50 m’  Czyli 1600 sążni2.

Nieruchomości wyżej wymienione mają 
urządzoną księgę gruntową w Sądzie grodzkim 
w Krakowie a oszacowane zostały: Realność 
ad 1) na sumę 3.131 zł. 53 gr. cena wywoła­
nia wynosi 2.087 zł. 68 gr. —  Realność ad 
2) na sumę 1.124 zł. 55 ST• cena wywołania 
wynosi 749 zł. 70 gr. —  Realność ad 8) na 
sumę 1.000 zł cena zaś wywołania wynosi 
666 zł. 66 gr.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest d ożyć rękojmię w wysokości: odnośnie do 
realności ad 1) w kwocie 814 zł., odnośnie do 
realności ad 2) w kwocie 113 zł., a odnośnie 
do realności ad 3) w kwocie 100 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźmie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych ceny giełdowej-

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publii- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nic będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, te 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji [ że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w dn" 
powszednie od garby 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w polanym wyżej Sądzie grodzkim.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X.
Jan Pałasz.

Komomik Sądu Grodzkiego Rewiru I 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5.

Dnia 29. października 1936 r.
Sygn. I. Km. 3026/36.

Obwieszczenie
Komornik Sadu Grodzkiego rewiru I 

w Krakowie, Jan Białas, ul. Zyblikiewicza 
L. 5. w sprawie handlowej wierzyciela Prot, 
Firmy „Bracia Rosenblatt" w Krakowie, ul. 
Krakowska 5. przez adw. Dra Bernarda- Fne- 
digera. w Krakowie ul. Wlślna 9. p-ko dłuż­
nikowi Lazarowi Kahan, zakład garbarski 
„Apollo* w Grodnie, ul. Wapienna L. 1. za 
uwiadomieniem syndyka masy upadłości Za­
kładu garbarskiego „A pollo", adwokata Dra 
Jana Rataja w Grodnie po rozpoznaniu wnio­
sku wierzycielki Firmy „B rada Rosenbiatt"
0 przeprowadzenie licytacyjnej sprzedaży pa 
myśli art. 510 kod. handl.

postanawia
uwzględnić wniosek wierzycielki i zgodnie 
z art. 510 par. 2, 547 par. 2 i 670 par 2 ko­
deksu handlowego, oraz zgodnie z postano­
wieniem Rozp. Min. Sprawiedl. z dnia 7. VII: 
1934 r. Dz. U. R. P: Nr: 59, poz: 510: zawiado­
mić interesowanych, że dnia 13. listopada 1936 
rokn o godz. 13-teJ w Krakowie przy ul. Kra­
kowskiej 5. u wierzycielki Prot. Firmy „Bra- 
.cia Rosenbiatt" odbędzie się przetarg 1) 3190 
decymetrów ikwadratowych skóry boxal! **»ki 
czarne, b. X. i 2) 2818 decymetrów kwadrato­
wych skóry ssaki czarne c. należące do dłuż­
nika Lazara Kanana.

Sprzedaż się mające ruchomości można 
oglaldać w dniu licytacji w trćejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Przeta”g  odbędzie się nie później nii w d w *  
,godziny po czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu grodzkiego, rewiru L 
(—j Jan Blalaa

Przetarg
Zarząd Miejski w stoł. król. m, Krakowie 

ogłasza przetarg nieograniczony
na roboty budowlane

a) przy budowie szkoły powszechnej na 
gruntaćn poauguutiańskich na

1) instalację centralnego ogrzewań1#
2) instalację wody i kanał.
3) instalację światła elektrycznego

b) przy budowie Schroniska im. Brata 
Alberta przy ul. Zielnej na

1) roboty ślusarskie (okucia)
2) roboty szklarskie

Plany i vTarunki przeglądać można w W y ­
dziale budowlanym Oddz. Bud- Miej. Ił. p. 
drzwi Nr. 31 w godz. urzędowych od 10— 12 
gdzie również otrzymać można odnośne 

formularze ofertowe.
Wadium w wysokości 2 %  sumy oferowa­
nej należy złożyć w Gł. Kasie Miejskiej
1 kwit dołączyć do oferty. Wszelkie szcze­
góły odnośnie do niniejszego przetargu są 
umieszczone na t a b l i c y  orientacyjne' 
w Wydziale Budowlanym Oddziału Bud.

Miej. II. p. drzwi Nr. 27.

Prezydent miasta:
w z. Dr. Rudolf. fcadzyński w r.

■Wydawca za „Katolickie Towarzystwo W ydawnicze" Skę z o. o. dr. St. Kijak.
D rukarni?  K ra k o w s k ic h  Z a k ła d ó w  Graficznych i Wydawniczych pod zarządem R. Ferka.

Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski


